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Burza nad a 'ZJ __ • 
Krew płynie ulicami Szanghaju. 
Odezwa Czang .. Kaj .. Szeka· - Wschód wtargnął do dzielnicy europejskiej - Chińczycy 
grożą! -- Zdemolowanie amerykańskiej misji przez Japończyków - Obywatele Stanów 

Zjednoczonych opuszczają Nankin - Chińska dzielnica płonie. 
LONDYN, 30.1 (PAT). Reuter 

donosi, !e Chiny wypowiedziaty 
dziś wojnę Japonji. 

NANKIN, 30.1 (PAT). Pociągi, 
petne chińskich !otnierzy, wysyłane 
są mo!liwie najszybciej do Szang­
haju wśród owacji tysięcznych Uu­
mów, wznoszących sztandary z na­
pisami: 

• Stawiajmy opór napastnikom I 
Utrzymajmy Szanghaj za wszelką 
cenę"· 

Tymczasem władze nankińskie 
wzmacniają środki obrony Nankinu. 
W miejsce wojsk, wysianych do 
Szanghaju, przybywają do Nanki­
nu nowe oddziały. (Reuter). 

SZANHAJ. 30.1 (PAT). Przy­
były tu dwa okręty japońskie -
bazy dla samolotów. 

LONDYN, aO.1:(PAT). Ajencja 
Reutera prostuje swą poprzednią wia­
domoŚĆ o wypowiedzeniu przez Chiny 
wojny Japonjf i donosi obeGnie z Nan­
kinu, iż rząd chiński postanowił wy­
powieazieć wojnę Japonji. 
, ] Ajencja Reutera podaje, 'że lon­
dYńskie koła rządowe nie otrzymały 
dotąd oficjalnej wiadomości o postano­
wie~iu rządu chińskiego wypowiedze­
nia wojny. 

Poruszenie w Genewie. 
GENEWA, 30.1 (PAT). Wiado­

. mości o ' postanowienin wypowiedzenia 
wojny przez Chiny wzbudziły tutaj 

' powszechną sensację. 

. Delegat Chin zakomunikował, że 
nie otrzymał dotychczas żadnych in­
formacyj od swego rządu tak że wia­
domoŚĆ według niego może być fał­
szywa i puszczona jest jako balon 
próbny. 

GENEWA, 30.1 (PAT). W ko­
lach politycznych rozpnszczono wiado­
moŚĆ, że konferencja rozbrojeniowa 
zostanie odroczona do chwili rozpa· 
trzenia przez Radę Ligi konfliktu ja­
POńsko-chińskiego, tak by nie dysku­
tować jednocześnie o rozbrojeniu i 
wojnie. 

Losy Chin 
w niebezpieczeństwie. 

SZANGHAJ, 30.1 (PAT) Gen. 
Czang-Kai-Szek w depeszy do organi­
zacyj chińskich oświadcza, że losy 
Chin są w niebezpieczeństwie. Każdy 
kto posiada uczucia pa tljotYC%lle nie 

może znieść ucisku Japonji Nadszedł 
czas, by walczyć i ponieść ofiary a 
nie dać się ugiąć przemocy Japonji, 

Chińczycy atakują. 
LONDYN, 30,1. Dziś o świcie 

armja chińska, stojąoa na przedmie­
ściach Szanghaj n, zaatak owała pół­
noony dworzec kolejowy. 

Na tereny stacyjne przedostało się 
kilka chińskich pociągów pancernych 
które z bliskiej odległości zaczęły 
ostrzeliwać ogniem kulomiotowym ma­
rynarzy japońskich. Jednocześnie na" 
stIlpil atak wielkiemi masami piechoty. 

Panika wśród 
europejczyków. 

Marynarze japońscy, strzegący 
dworca zmuszeni byli do odwrotu. 

W dzielnicach europejskich wyni­
" kła panika, gdyż przypuszczano, że 
Chiilczyoy zaatakują tereny konce­

. syjne. 
Granat ciężkiego kalibru zburzył 

świątynię japońską. 

Samochód ciężarowy; wiozący ko­
respondentów pism zagranicznych na 
plac boju, był powitany strzałami 
przez posterunki chiilskie i musiał za­
wrócić z drogi. 

Przerwanie komunikacji 
Chińczycy przecieli kabel, łączący 

dzielnicę europejską Szanghaju ze sta­
cją telegrafu' iskrowego w Szun-Su. 
Wskutek tego łączność telegraficzna 
ze światem została utrudniona. 

Również połączenia kolejowe w 
Chun-Garu zostały przez Chińczyków 
przerw.ane. I 

Zdobyte czołgi 
i zestrzelone samoloty 

japońskie. 
Sensację wywołał pierwszy komuni­

kat głównej kwatery chińskiej pod Szimg" 
hajem. Komunikat donosi, że chińska 
artylerja zenitowa zestrzeliła dwa samo­
loty japońskie, które eksplodowały w 
powietrzu. Pozatem wojska chińskie 
zdobyły cztery czołgi. 

Chińczycy ostrzeliwali desant japoń­
ski w porcie. Poległo 10 żołnierzy ja­
poń_kich. 

SZANGHAJ, 30.1 (PAT). O godz. 
7.30 rano rozpoczęła się gwałtowna 
strzelanina w mieście chińskiem Nau­
lao, położonem na południe od dzielni­
cy francuskiej Sza~haju. 

Równocześnie gwałtowna kanonada 
wybuchła w miejscowości Szan-Pul. 

Minister Cze główno ... 
dowodzącym. 

LONDYN, 30.1. Naczelnym wodzem 
wojsk chińskich, otaczajljcych pierście­
niem Szanghaj, jest b. minister spraw 
zagr. r%ljdu nanklńskiego, dr. Eugenjusz 
Cze . 

Fortyfikowanie europej­
skiej dzielnicy Szang ... 

haju. 
LONDYN, 30. 1. - Główna kwate­

ra wojsk chińskich pod Szanghajem wy­
stosowała protesi do konsulatów zagra­
nicznych, przeciwko rzekomemu popie­
raniu akcji japońskiej. 

Chińczycy twierdz,!, że dowództwo 
japońskie założyło bazę operacyj nil na 
terenie konctsji międzynarodowej. Je­
żeli stosunek konsulatów do władz 
chińskich nie ulegnie zmianie, to woj­
ska chińskie będą musiały uciec się do 
środków represyjnych. 

Konsulowie zagraniczni w Szanghaju 
odbyli wczoraj naradę. Zastanawiano się 
nad pytaniem, co robić wobec coraz 
C%ęstszych wypadków naruszania neu­
tralności dzielnic europejskich. Na te­
reny koncesyjne padajlj granaty zarów­
no japońskie, jak i chińskie. Pozatem 
Japończycy, ścigając dezerterów chiń­
skich, dwukrotnie wkraczali w niedo­
zwoloną strefę. Rzekomy rozejm nie do­
prowad~lł do ZIIwieszeuia broni. 

Wobec groźnej sytuacji, konsulaty: 
francuski, ' amerykański, angielski i wło­
ski oglosiły zaciąg ochotników. Dotych­
czas do biur werbunkowych stawiło się 
10 tysięcy . mężczyzn i około tysiąca 
kpbiet, które wyraziły f;otowość pełnie­
nia obowiljzków sanitarjuszek, W dziel­
nicach europejskich w dalszym ciągu 
wznoszone Sil okopy i zasieki druciane. I 

Koncentracja japoń ... 
skich sił. 

LONDYN, 30. 1. - JapoJlski attache 
wojskowy w Szanghaju wysłał alarmu­
jllcą depeszę do Tokjo z żądaniem po­
siłków. Wojska japońskie są zbyt słabe 
by utrzymać pozycje wobec wielokrot­
nie przeważających sił chińskich, które 
rosną z godziny na godzinę. 

W ZWillZku z tą depeszlj, z portu 
Sesebo admlr .. licja japońska wysłała 
trzy krljżownikl, dwa okręty-matki samo­
lotowe oraz 1I0tylę torpdowców. 

Liczba okrętów japońskich w por­
cie Szanghaju wynosi obecnie 40 jed­
nostek. 

Piekło w chińskiej 
dzielnicy Szanghaju. 

SZANGHAJ, 30. I. Pożar dzielnicy 
chińskiej Sza-Pei trwa w dalszym ciljgu. 

Spłonęły tysiljce domów drewnianych. 
Przez callj noc ubiegłlj z dzielnicy eu· 
ropejskiej obserwowano morze szalejlj­
cego ognia. Z płonljcego Sza-Pel do­
latywał huk dział polowych i bezustanny 
terkot karabinów. 

Chińczycy atakują Sza-Pei bez prze· 
rwy od 14 godzin. Płoną wszystkie za­
budowania dokoła dworca północnego, 
który obecnie znajduje się w posiadaniu 
Chińczyków. Japońskie eskadry samo­
lotowe bombardują we dnie i w nocy 
pozycje chińskie oraz pociljgi z woj­
skiem chińskiem, zdąiajljce z Nankinu 
do Szanghaju. 

Ludność chińska wałęsa się wielkie­
mi gromadami, szukając bezpiecznego 
miejsca. Tłumy niosą teransparenty z 
napisami: .Aż do naszej śmierci'. 

Ewakuacja amerykańskich 
obywateli z Nankinu. 

NOWY JORK, BO stycznia. Dzi­
siejsza prasa amerykańska zamieszcza 
depesze z Szanghaju, donoszące o zde­
molowaniu przez tołnierzy japońs.kich 
amerykańskiej misji metodystów. 

Wypadek ten wywołał w społeczeń­
stwie amerykańskiem ogólne oburzenie. 

NANKIN, 30 stycznia (PAT). Kon­
.ulat stanów Zjednoczonych uwiado­
mil: obywateli amerykańskich aby przy­
gotowali się do ewakuacji z Nankinu. 

Protest Anglji i Stanów 
Zjednoczonych. 

WASZYNGTON, "30 stycznia (PAT). 
Agencja Reutera dODOli, :le St. Zjedno­
czone i Wielka Ilrytanja zaprotesto­
waly przeciwko Jlkupacji Szanghaju 
przez Japonj~. 

WASZYNGTON, 3~ stycznia (PAT). 
Rząd japoński zapewnił raz jeszcze 
rząd St. Zjednoczllnych, t"e Japonja 
uszanuje jak najściślejszlł nienaruszal­
no.ć koncesji amerykańskiej w Szan­
ghaju. 

NOWY JORK, 30 stycznia (P AT). 
Flota azjatycka St. Zjednoczonych o­
trzymała rozkaz w myśl którego ma 
być gotowa w każdej chwlłi do odpły­
nięcia do Chin w obronie interesów 1-
mery kańskich. 

Nowy gabinet austrjacki. 
WIEDEŃ (PAT) 29. L Nowy gabi­

net ukonstytuował a.ię dziś i o g. 19.30 
złoty 1 .Iubowanie. Skład gabinetu jeat 
nastQpujllCY : kanclerz i sprawy zagrani­
czne-Bureso wicekanclerz i .pr. wew­
nętrzne - Winkler, skarb - W.iden­
hofe, oświata - Czerm.ak, slIdownictwo 
-Scbuaehigg, rolnictwo - Dolfus, han­
del - Reinl, .prawy wojskowe - Vo­
rueo, opieka społeczna - Resell. Przy­
znane zwillikowi chlopskiemu Btanowisko 
ministra bez teki będzie obsadzone w ter 
minie późniejszym. 
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Po obniżce płac w przemyśle węglowym. 
Silne wzburzenie wśród warstw robotniczych. 

Dziś decyzja w kwestji wybuchu strajku. 
WARSZA.wA, 30.1. P"esilenie 

.., trwaj~ym od kilku dni zatargu 
O płace na8t4pi prawdopodobnie jutro. 

Na dzieu jutrzej~zy bowiem zwo­
łano do Katowic dwa kongresy rad 
załogowych, które zdecydujll sprawę 
przyjęcia lub odrzucenia orzeczenia 
komisji arbitrażowej oraz rozstrzy­
gnięcia sprawy ewentualnego strajku. 

POla. tem sfery bardziej uświado- Ptllemy~towcy po csłodzienllych 
mione na.leżycie oceniły doniosłość obradach, prowadzonych w dniu wczo­
projektu utworzeuia fnndusZ'u wyr6w- rajszym r6wnież postanowili odrzucili 
nawczego, rommleJąc, że pieniądze orzeczenie komisji arbitraźowej. 
iolą,ce ż obniżki płac g6rniczych, nie Przemysłowcy węglowi zamierzaj, 
p6jd, do kieszeni przemy łowców, lecz na wła ną rękę prowadzić akcję w 
dla podtrzymania eksportu, daj,cego kierunku wymuszenia na. robotnikach 
pracę trzydzie totysięcznej rzeszy gór- zgody na obniżkę _zarobków, większą 
niczel l chronil),ceQ:o bilans handlowy I od 8 proc. -
pailstwa przed deficytem. A.kcja ta ma być przeprowad~ona 

iadywid\lałnie na possezególnl~b ko­
palniach. Szczegóły jej tl'l)'1llane S\ 
narazie. w tajemnicy. -

Takie stanowisko baroll6w węglo­
wych, neez jasna, wywołuje jeszcze 
większe rozdrażnienie wśród g6rników 
zaogniaj,c i tak gorłl(:' sytuację. 

WARSZA.WA., 30. L (Tel. wl.)­
Wczoraj rada zjazdu przemysłowoów 
Zagłębia Dąbrowskiego l Krakowskie­
go zaprosiła ponownie zwi.zki na 
konferencję, na której cotDllła Swe 
tądanie obniteni. płac o 21 proc. i za­
proponowała znitkę 8 proc., taką jak 
orzekła .komisja arbitratowa .. 

W dniu wczorajszym wszy$tkie 
zawodowe organillacje górnicze Zagłę­
bia Śl~kiego zawiadomiły komisarz~ 
demobilizacyjnego, że odrzucają wyrok 
nadzwyczajnej komisji arbitrażowej, 
mocą którego obnitono górnikom o 8, 
względnie 10 pror . 

LIGA NARODÓW RADZI. 

.-, Na posiedzeniu zarządu Zespołu 
Pracy (N PR.) przy udziale dele6atów 
Centralnego Związku Górnik6w (ao­
cjaliści) w sprawie zwołania wsp6lne­
go kongresn rad załogowych w naj­
bliższll niedzielę do Katowic - do 
porozumienia nie doszło . 

Japończyk o... petycjac.h ukraińskich. 
Czy lord Cecil nie zwróci oczu na Daleki Wschód? 

Fiasko usiłowań niemieckich. , 

Rokowania rozbiły się z powodu 
różnicy zapatrywań ouu 2Iwil\zkóW ua 
taktykę, jaka ma być stosowana na 
kongresie. 

Przedstawiciele ZesPOtll Pracy sta­
Ręli na stauowisku, że niedzielny kon­
gres ma się tylko zająć pytaniem czy 
odrzucić, czy też przyjąć wyrok ko­
misji arbitrażowej. 

Socjaliści natomiast byli zdania, 
że kongres ma rozstrzygnąć r6wnież 
8pnwę strajku, 

Na skutek rozbicia się rokowau, 
odbędą się jutro dwa kongresy w Ka­
towicach. Jeden kongres zwołuje Ze­
sp6ł Pracy tylko dla kopali śląskich 
drugi - Centr. Zw. Górnik6w przy 
udziale delegatów trzech zagłębi. 

Między robotnikami panuje duże 
wzburzenie z powodu zamierzonej 
obniżki {płac. Nastroje strajkowe są, 
jednakże bardzo słabe. Bardziej do­
świadczeni g6rnicy - zwłaszcza na 
Śląsku - zdają sobie dobrze sprawę 
z tego, że konjunktura dla strajku 
jest bardzo niepomyślna. 

GENEWA, 30.1. - Rada Ligi przy­
jQła. dtiś obs~erny raport przedstawiciela 
Japonji t r . S ,to w sprawie petycyj ukra· 
ińikich. Raport kreślił petycje oraz u­
wagi rZ'Idu polskiego. Rzl\d poLski in· 
formuje o p. P'lUejee wskazując, h jest 
on płatnym urzędnikiem nacjonalistycznych 
organizacji nkraińskic~ i płatnym agitato­
rem .Uado·, dalej przedstawiona jest ak­
cja sabotatu w 1930 r. U ",agi podkre­
ś lajl\ propagaudowy charakter petycyj u­
kraińgkich pochodzl\cych przewl\tnie !Ii za­
gTlloicy, oml1wiajl\ sytuacj~ mniejs~ości u­
kraińskich w Police i oś wiadczajl\, :l.e 
rZl\d poldki jest stanowczo zdecydowany 
przełamań trudności idopro wlldzić do 
harmonijnej współpracy większości w Pol­
sce z mniejszościami. Sprawozdawca pro­
ponuje Radzie przyłączenie sili do tezy 
rZl\du polskiego co do charaktern petycyj 
ukraińskich, ponieważ inne potraktowanie 
tez ukraińskich byłoby precedensem do 
używania obr(JDy mniejszo§ci w Lidze dla 
celów propagandowych. Informacje udzie­
loue przez Polskę pozwalają stwierdzić i 
odrzucić myAI, aby istotnie rZl\d polski 
tellrlencyjnie sto30wał ucisk i gwałt. Re­
ferent Btwierdu przechodząc do sy tnacji 
omawjanej przez petycje, :1.6 l'ZĄd polski 
ś"iadom jest swej odpowiedzialności i 
pragnl\c zachować swe interesy zechce za­
chowaó sankcje, które Z~ pobiegnll na 
przy~złość takim wydarzeniom. 

Sprawozdawca stwierdza, te minister 
spraw wewn. dnia 16 stycznia r. b. w 

Hitler kandydatem na prezydenta Rzeszy. 
Obywatelstwo przez nominację na profesora 

uniwersytetu. 
BERLIN, 30.1. - Najaktualniejszem cjalialów opozycyjnie wobec dotychcza­

wewnętrzno - politycznem zagadnieniem sowego prezydenta Rzeszy. 
Niemiec jest w dalszym ciQgu kwestia Nie są również wykluczone nlespo-
wyboru prezydenta Rzeuy. dzlanki w rodzaju wysunięcia kandyda-

Termin wyborów ustali, jak się do- tury Hitlera, k>óry po wielu latach po-, 
wladujemy, plenum Izby, a nie komisja bytu w Niemczech I kołatania o przy­
konstytucyjna. W tym celu parlament znanie mu obywatelstwa jednego z kra­
Rzeszy zwołany będzie na nadzwyczaj- jów związkowych, ma obecnie w drodze 
n, sesję w dniu 15 lutego. rozporząd,enia, wydanego przez narado-

W zwhlzku z tem powołał Hitler wo-socjalistycznego minhtra oświaty w 
wszystkich okręgowych przywódców Brunświku, Klaggesa, otrzymać nomi­
partji narodowu-socjali ,tycznej na kon- nację na nadzwyczajnego profesora unl­
ferencję w sprawie ustalenia kandyda- wersy te tu, a tymczasem uzyskać w myśl 
tury przyszłego prezydenta Rzeszy, co konstytucji Rzeszy prawo obywatelstwa, 
do której narodowi socjaliści nie za- umożliwiającego mu kandydowanie . 
chlllnęli jeszcze żadnych zobowiązań. W ten sposób ambicje byłego ma­
fakt, że org.nizacfe republikańskie wraz larza pokojowego mog'l zostać odrazu 
z cenlrum i socjaldemokratami opowla- zaspokojone w dwu ki!runkach. uzyska­
dajll sic: za przedtuteniem urzędowdnia nia najwyższej godnoki w państwie i 
Hindenburga, nastraja narodowych 50- tytułu akademickiego. 

GENJUSZ CZY SZALENIEC? 
Losy tajemniczego alchemika XX w. 

PA RY:2;, 80 stycznia. (PAT.). -St,.n I bł)dŁie się eksperyment, od którego za­
Mrowia DUDikowdkiego pogorszył się. let. dalsze losy oskarżonego. R~eczo­
Dunikowski jest bardzo pnygnębiony znawcy francuscy mi~li, jak: wiadomo, 
ustosowanym wzgl~dem niego od dwóch przeprowadzić na własnl} r~k, doświad­
tygodni obostrzonym aresztem. Obrońcy I czenia potem j~dnak postanowili zapro­
lIdaJi si~ do sędziego Ordonneau, celem sic! swych kolegów szwajcarskich, wobec 
poinformowania sit, kiedy nareszcie od- k'órych Dnnikowski jnt swój wynalazek 

sejmie złożył deklarację, która wskazuje 
na lojalny stosunek wobec mniejszości 
ukraińskich . Sprawozdawca życzyłby so­
bie by ta linja była utrzymana i rad by 
był by to postępowanie rządu spotkało 
się ze zrozumieniem wśród mniejszości, 
podyktowanem szczerym duchem lojal­
ności, 

W dyskusji lord Ceci! ponawia, by 
rZ'ld polski przyznał odszkodowanie 
poszkodowanym w czasie pacyfikacji, 
proponuj liC by sprawozdawca sprawę tę 
zbadał i przedstawił w osobnym rapor­
cie. Sprawozdawca dr. Sato oświadcza, 
te nie widzi konieczności opracowywa­
nia raportu drugi raz w tej sprawie. 
Mln. Zaleski oświadcZll, że przyj muje 
raport, wyratajlIc zdanie, że lord CecH 

po bliższem zapoznaniu się z raportem 
dojdzie do zdania jak trudne m byłoby 
Inne stanowisko rządu w tej sprawie. 

GENEWA, 30 styczni&. Spr&wa 
petycji ks. Pszczyńskiego została dziś 
załatwiona. Na wniosek dr. Sato rada 
przyjllła informacje rządu polskiego i 
tern samem uznała sprawę zazałatwio­
ną. W ten sposób wszystkie skargi 
ks. Pszozyńskiego zostały odrzucone. 
Delegat Rzeszy zastrzegł sobie prawo 
powrócenia do tej sprawy. . 

Stanowisko reprezentanta Niemiec 
świadczy o nlezadowolenill z przyjęcia 
przez rado raportu dr. Sato. Post&no­
wienia rady 0lnaozaJ4 fiasco usiłowań 
niemieckich. 

Ustawa skarbowa 
na komisji budżetowej. 

Po zakończeniu przeszło miesił)ez­
nych obrad nad preliminarzem bUdte-\ 
towym, komisja budtetowa Sejmu 
przystąpiła dziś do rozpatrzenia usta-I 
wy skarbowej. 

W związku z tem zabrał głos re­
ferent jeneralny sprawozdawcy budte­
tu, pos. Miedziński (B. B.), wyjaśnia­
jąo na wstępie, dlaczego nie; brał u­
działu w obradach w komisji. Powo­
dem było stanowisko Opozycji, która 
zdecydowała ograniczyć siQ do dysku­
sji i krytyki preliminarza gospodarki 
finansowej rządn , rezyguując z sta­
wiania poprawek. 

Wi,ksza cz~ść obszernego referatu 
poświęcona była polemice z opozycją 
prawicową i lewicową. 

Zabrał następnie głos pos. Rybar­
ski (klub nar.), który jeszcze raz wy­
jaśnił dlaczego stronniotwo narodowe 
nie zgłaszało w tym roku poprawek 
do budżetu. 

Dalej polemizował pos. Rybarski 
energicznie z metodami ref~renta je­
neralnego w traktowaniu roli opozycji 
w latach ubiegłycb, podkreślaJl\c, mio· 
dzy innemi. źe t. zw. budtety opozy­
cj i nie istniały. 

Energicznie odpierał równiet poseł 
Rybardld zarzut, jakoby stronnictwo 
narodowe starało aię pOWiększać w la­
tach ubiegłych budżety. 

Kończ'lc pos. Rybarski skwaUfikował 
jeneralny referat pos. Miedzińskiego ja­
ko nielojalny i w ustępach polemicznych, 
mijaj'lcy sic: z prawdlJ' wskutek czego 
na znak protestu klub narodowy opusz­
cza sal ,. Po tem oświadczeniu opuścili I 
salę obrad członkowie klubu narodowe' 
go, a wkrótce potem wyszli równiet 
przedstawiciele innych klubów opozy­
cyjnych. ..... , .................. .. 
swego czasu demonstrowat Wlldlug nIch 
wszelkie osznstwo ze strony · Dunikow­
skiego jes' wykluczone. Zdaniem prasy 
francuskiej wuystko wskazllje na to, że 
Dnnikowski zostllnie wezwany do doko­
nania próby w najbliżnym cz!uie w WII­

.rnnkach któreby zap8wniały tajemnicl} 
wynalazku. 

Na sali obrad pozostali - posłowie z 
B. B. oraz pos. Rosmarin, który z ra­
mienia Koła żydowskiego uczeltRiczył 
w komisji z glosem dorlldczy'm. 

W tej sytuacji podjęto dyskusję nad 
referatem jeneralnym pos. Miedzińskiego. 

Przemawiali: pos.: Hołyński (B. B.), 
Mińkowskl (B. B.), Rosmarin (Koło ży­
dowskie) i Sanojca (B. B.). 

Z kolei zabrał głos min. skarbu Jan 
Piłsudski, który mówilIc o różnicy ceR 
zaznacza, że jest ona wielka nie mię­
dzy cenami hurtoweml przemysłowemi 
i rolnicze mi, ale raczej cenami handlu 
detalicznemi. RZlld idzie na zmniejsze­
·nie podatku przemysłowego. Ta reforma 
w b. roku nie da znacznycn rezultatów, 
ale w przyszłości umotliwi znaczn, 
obnitkę cen. 

Następnie referent gereralny p. Mie­
dziń ski ołwiadcza, te wobec nieobec­
ności na sali pos. Rybarskiego polemi­
kę z nim odkłada na plenum sejmIl. 

Pos. Byrka przewodnlczllcy komisji 
zamkn'lł posiedzenie zaznaczajQc, te 
następne pOSiedzenie zwoła w połowie 
lutego . ..... ; .................. .. 

Krwawa masakra 
na ulicach Bombaju. 

LONDYN, 30.1. - Przyjazd do Bom­
baju, t. zw .• komisjl indyJskiej" stał się 
powodem burzliwych manifestJcyj, . któ­
rych zakończenie było niezwykle krwa­
we. W porcie zaromadził się na powita­
nie delegatów wiel.otysięczny tłum, stron­
ników kongresu ·wszechindyjs.kiego. Nie­
siono transperanty z napise'm: • Niepro­
szeni goście, wracajcie do Londynu·1 
Ponieważ policja nie mogla opanowat 
sytuacji, wezwano na pomoc wojsko. 

W wyniku starcia, jakie wywillUł • 
się następnie , 200 osób odniosło rany, 
a kilka padło trupem. 

Jutro ma odbyć się dalszy ci~g .. a­
nifestacyj pod hasłem . Sprawiedliwo'd 
dla Peszawaru·. 

W północnych Indjach, a zwłaszcza 
w Peszawarze, toczą się formalne bitwy 
pomiędzy powstańcami a wojskami an­
glelskiemi. 



Paradoksy. 
l . W J 927 ' roku przewyżka im­

portu Ilad eksportem w Niemczech wy­

nosiła okol o 3 i pół miljardl' marek. 

Wtedy z<lolność płacenia przez Niem­

cy rat reparacyjnych i dług6w wojen­

nych nie była poddawana w wątpli ­

wość. 
Ubecnie prze wytka eksportu nad 

importem wynosi w Niemczech za rok 

1931 3 miljardy marek, a komitet 

ekspert6w w Bazylei zawyrokował, że 

Rzesza Niemiecka jest usprawiedli­

wiona do zwrócenia się o zawieszenie 

spłat rat, reparacyjnych. 
2. Zaden z senatorów Stanów 

Zjednoczonych nie miał odwagi prze­

m6wić za skasowaniem lub znacznem 

obniżeniem sum należnych Stanom 

Zjednoczonym od l:!:uropy'. Czy jest 

do pomyślenia w dobie deficyt6w bud­

żetowych zrzekania się należności? 

Kto z wyborców mógłby takI\< polity­

kę rozgrzeszyć? 

W kołach finansowych New Yorkn 

S4dzl\ powszechnie, że żadna wiado­

mość nie wpłynęłaby w tym stopniu 

na podniesienie kursó,y papierów i o­

żywienie iycia gospodarczego, jak wia­

domość. o skasowaniu długów wojen­

nych przez Stany -Zjednoczon~. 

3. Z bank6w emisyjnych świata 

banki Federalne w Stanach Zjedno­

czonych posiadają największy zapas 

złota, bo 39 proc. całego złota. Obok 

Anglji SIany Zjednoczone są jednem 

z największych państw wierzycielskich. 

W 1931 roku wycofano z banków 

okoto 2 milj.ndy dolar6w depozytów, 

a okolo 2 tys. banków stało się nie­

wypłacalnemi . 

Deficyt budżetu w ubiegłym Toku 

operacyjnym wyniósł 900 miljonów 

dolarów, w obecnym roku operacyjnym 

wyniesie dWł\ wiljardy dolarów, a w 

przls:lJym roku przy wielkich wysił­

kach może się uda doprowadzić go do 

p6łtora miljalda dolarów. 
Ilość beZl'obolnych w Stanach Zje 

d.noczonych napewno wynosi obecnie 

więcej jak sześć miljon6w ludzi. 

"'. \" Anglii rząd oświadczył, że 

człon,kolVie rządu, którzy są przeciwni 

nowemu przedłożeniu, podnosz'leemu 

stawki celne, mog,' w parlamencie 

przemawiać i głosować przeciw temu 

rZlldowemu przedłożeniu. 

, " Times" tłumacząc ten krok ko­

aieczności, utrzymania rządu jedności 

narodowej żartobliwie przypomina przy 

tej sposobności sławne powiedzenie 

Lorda Melbourna, pierwszego ministra 

Iibet'alnego z początku pallowania kr6 

IO"6j Wiktorji, który powiedzW, że 

nie jest ważne, co rz,d mówi dopóki 

wszyscy członkowie rządu mówią je-

1..0 i to samo. 
Jak wytłumaczyć te paradoksy? 

W pierwszym wypadku akcja.ban­

k6w an"ielskich i amerykaflskich dro­

~,k"l'edyt6w kr6tkoterminowych da­

lIJ'oh Niemcom nadwyrężyła :'" naj­

czlll. zem miejscu działanie ruchu to­

warów, stwal'zaj~ pokrycie dla zo­

b9wiąz&i1 niemieckich. 
W drugim wypadku znajdujemy 

potwierdzenie i wytłlłmaczenie powie­

dzenia, 7.e nikt nie jest prorokiem w 

swoim wła uym kraju. 

W trzecim W'ypadk1l znajdujemy 

potW'ierdzenie, iż złoŁo jest tylko roier­
nikiem wartości, a bogact~m praw­

dziwem je t równowaga gospodarcza. 

W czwarty III wypallku lIIyślimy, 

ż. LON Melbourne mial: rację, z Wili, 

~ z czllsem na~rało wi"z~ ook.il-

• 
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FANTAZJA CZY RZECZYWISTOŚĆ. 

Czy biało-rosyjskie państwo na Dalekim Wschodzie?_ 
Pogłoski o stworzeniu państwa buforowego. 

Dzienniki rosy iskie, a wślad za nie­
mi prasa innych krajów, donoszq, że Ja­
pończycy zamierzajq stworzyć na Dale­
kim Wschodzie poza niezaletną od 
Chin Mandżurją, jeszcze państwo biało­
rosyjskie, którego obywatelami byliby 
rosyjscy emigranci. 

Celem stworzenia tego państwa ma 
być odgrodzenie uporządkowarej przez 
Japończyków przyszłej Mandżur, i nie­
tylko od Chin, ale i od państwa so­
wieckiego. 

Czyli - projektowane jakoby pań­

stwo byłoby ,buforem pomi~ dzy Man­

dżurją a Sowietami. 
Według doni esień angielskjch i nie­

mieckich korespondentów z Mandżurji, 

realizacja tego planu przedstaWia się w 
ten sposób, że Japończycy mają sfor­
mować z rosyjskich ,białogwordzis­

tów' armję i dopomóc jt j odebrać bol­
szewikom szmat terytorjum, na którem 
powstałoby nowe państwo. 

Siły "białych" na Da­
lekim Wschodzie. 

Te doniesieni. i pogłoski należy, 

oczywiście, przyjmować z rezerwą. 

PrzedewS%ystkiem co do terminu 
,białogwardziści' . Tak nazywano b. 

wojskowych Rosjan, którzy brali ud ział 

w walce z bolszewikami. Otóż walka 
ta skończyła się IV 1921 r. to zn. jede­

naście lat temu. Owcześni .gwardzi­
ści" są dziś już przeważnie oc ężałymi 
ojcamI rodzin. Stracili nieco sił i za­
pału do walki, i dawnej wprawy woj­
skowej. Są to dziś przeważnie, jeżeli 

nie 100, to 80-procen\owi cywile. 

Młodsze pokolenie chętnie st.nęlo­

by do walki ze znienawidzonymI bol­
szewikami. Nie posiada jednak przygo­
towania wojskowego. Stanowi ,materjał 

surowy". 
Ile tello .materjału· może być? 

Według japońskiej statystyki w 
Mandżurji zamieszkuje dziś około 250 
tys. Rosjan . W najlepszym więc razie 
mogą wystawić armję, Iiczllcą maksy­
malnie 15 - 20 tys. ludzi. 

"Obszczewojinskij so~ 
jUZ". 

To jednak nie wszystko. Gdyby im­
preza stworzenia rosyjskiego państwa 

buforowego znalazła odpowiednie po­
parcie finansowe i miałaby widoki re­
alne, wtedy w grę może wejść teszcze 
jedna siła w postaci rosyjskiego Ogólno 
Wojskowego Związku (,Obszczewojin-" 
skij Sojuz' ). Stworzył go w 1922 roku 
ostatni wódz walczących z bolszewika­
mi oddziałów, gen. Wrangiel, gdy 
resztki jego ewakuowanej z Krymu ar­
mji rozproszyły się po całej Europie. . 

Związek ten ma na celu nietylko 
zrzeszenie b. wojskowych Rosjan, lecz 
i zachowanie organizacji b. rosyjskiej 
armji ochotniczef w celu wystąpienia w 

odpowiedniei chwili. Centrala Związku 

mieści się w Paryżu; filje są we wszy­
stkich państwach europejskich oraz w 

Ameryce. 

Po Wrsnglu na czele ZWi/łzku stał 
gen. Kutiepow, porwany przez bolsze­
wików VII styczniu 1930 r. Dziś preze­
sem związku jest gen . Miller. Zarząd 

zw. stworzył w Pary1u rozmaite kur· 
sa woj skowe i nawet coś w rodzaju 
akademj i sztabu generalnego. N ale~1l 
tam nietylko dawni ros.yjscy wojskowi 
lecz i przedstawiciel e rnl\ldszego tak 
zwanego drugiego pokolenia emigra­
cji. Ogólna liczba członków wyn osi 

, podobno przeszło 30 tys. 
Pełnomocnikiem zarz~du Związku 

w Mandturji jest od 2-ch lat gen. Di­
tericbs, naj wybitniejszy oficer sztabu 
generalnego b. carskiej ar;nji, czło­

wiek zdolny i energiczny. 

Trochę cyfr. 
Liczba ludzi, których związek mógł­

by przysIać do białej armji na Dale­
kim Wschodzie, zapewne nie przekro­
czy/aby 12 - 15 tysięcy, ze względu 
na to, ~t! starsi ozłonkowie pOliadają 

rodziny, któryeh nie mogą pozostawić 
na łaskll losu, młodsi zaś mają do 
zwalozenia przeszkody natury praw­
nej, gdyż wielu z nich posiada dJiś 

obywatelstwo. Irrajów, w których za 
mieszkuj.ą . 

Więc, przy sprzyjających okoliaz­
nościach armja, która wyruszyłaby Da 
podbój owieckiego terytorjum, po­
trzebnego dla stworzenia llowego pafl­
stwa, nie przekroczyłaby jakich 35 -
40 tys. 

Oczywiście, że taka skromna siła 
liczebna, nie mogłaby stawiać sobie 
jakichś większych zadań, pODiewu 
miałaby przeciw sobie znacznie więk­
sze wojska czerwone, 

Dalekowschodnia czerwona umJ&, 
której dowódcą jest Bluecher. a której 
sztab mie8ci się w Chabarowsku. skła­
da się z następujących części: Zacho­
dnia grupa. Sztab w Czyeie. 26, 35 i 
36 dywizje strzelców, ó-ta oddzielna 
kawaleryjska dywizja, oddzla/y wojsk 
technicznych, co wStystko razem ta­
nowi XlII korpus strzelców. W8cho­
dnia grupa. Sztab w ! ikolsku-Usuryj 
skirn. l-sza Tichookieanskaja dy wIzja 
strzelców, 2-ga Priamurskaja dyw. 9-ta 
oddzielna kawaleryjska brygada, nme 
oddziały awjacji. Wszystko raJóem sta­
nowi XIX korpus strzelców. Załoga 

Władywostoku liczy dziś około 2ó tys 
ludzi: Ogólna liczebność armJi BlUche­
ra wynosi 70 - 80 tys . 

Zważywsz , że od chwili wybuchu 
walki ' sila ta powoli ale nieustannIe 
powiększyłaby się, ofensywa "białych' 
IV kierUnku np. kraju Usuryjskiego 
mogłaby mieć widoki na powodzenie 
w tym tylko wypadku , gdyby Japoń­
czycy im tu dopomagali , i to nietylko 
materjalnie, lecz i silą żywą. 

Bo Moskwa nie mogłaby Jednak 
rzucić na zagroiony odcinek Jakiejś 
więks~ej CZęśCi swoich sił zbroJnycb, 
chOĆby ze względu na olbrzymią odle­
głość terenu walki od centrum, jak 
równie~ na opłakany stan kolei Sybe­
ryjskie,i. Z tego punktu widzenia plan 
zajllcia ua tych krańcach czerwone o 
im perjum pewniJ części terytorjulll 
sowieckiego i stworzehia na niem bu­
forowego państwa biało-rosyjskiego nie 
byłby mo~e taki falllas'Tozny, jak Ul 

sill wydaje w pierwszej chwili. 
M. D, 

Rząd Rzeszy na razie nie dąży do infłancji. 

Projekt podwójn_ej waluty w Niemczech. 
BERLIN, 30.1. W związku z dysku­

towanym w prasie niemieCkiej planem 

proł. Wagemana, zmierzającym do zmiany 
podstaw waluty i gospodarki kredytowej, 

i!ablnet Rzeszy zebrał się wczoraj pod 
przewodnictwem Brtininga przy udziale 

preaydenta Banku Rzeszy, dr. Luthra. 
W wyniku narad wydany został ko­

munikat, w kt6rym rZ'ld zapewnia, że 

nie rozwllia ładnego planu zmiany sta- I 
tutu Banku Rzuzy i wogóle nie nosi ..... .................. .. 
wiek wagi i to, co l'ząd mówi. Jak 

wielBimy, Anglja weszla na drogę pQ­

llIyki 'eksperymentalnej i" zakresie 

metod rządzenia. 

- -A-może najprostszem wytlnmacze­

uiew tych i innych paradobów doby 

obecnej jeit zdanie wyjęte z o' tatnie­

go sprawozi.lania. kOlllltetll ekonomicz­
nego pl'zy Lidze Na.rod~w, kt6re brzmi 

w spos6b następujący: " Jesteśmy zmu­
szeni stwierdzić, że wszystkie posunię­

cia w poszcugólnych krajach w celu 

z\Ya~ania skutków kl'1zysll jako re­

zultat globalny dają podstawy do prze­

dłn2ania i zaostrzenia się kryzysu". 

Jest to w ka2dym razie najwię­

kszy z para{loks6w! 

... , 

się z zamiarem wydania zarządzeń o 
charakterze inflacyjnym. 

Kierownik ilł6wneilo urzędu staty­
stycznego, prof. Wagemann wystąpił ze 
swoim planem reorganizacji niemieckie­
go systemu bankowego i walutowego 
przed dwoma tygodniami. Plan jego któ­
ry wywołał wielką wrzawę w prasie 
prze\9iduje sztuczne rozszerzenie kredy­

tu i obiegu gotówkowego przez emisję 
banknotów markowych w odcinkach do 
50 marek włącznie bez pokrycia. 

Banknoty te, które miały charakter 
waluty wewnętrzne), wymieniane byłyby 

w każdej ilości na banknoty, opiewają­

ce do lO marek wzwyż, posiadajlIce po· 

krycie 4O-procentowe w złocie i de w!" 
zach złotych . 

Plan Wagemanna, od kt6rei!0 rząd 

zdystansował się w formie wczorajszego 
oświadczenia, oceniany jest powszechnie 
w kołach finansowych jako jeden z nie­
miec.kich pomysłów wyjścia z obecnej 
sytuacji przez oderwanie marki od pa­
rytetu złotego , 

RZlld narazie uważa u właściwe 

podkreślić, że opiera się temu planowi, 
wiadomem jest jedlUllc, te Briinin(l w 

swoim czasie instruował Luthra podcua 
rokowań w Bazylei, Iż Niemcy ,zmU!JO­
ne do te ilO, zrezygnujll z obecnego .,. 
stemu marki'. 

Robotnicy polscy we francji 

RADZĄ NAD SWYM LOSEM. 
PARYŻ 30. I. Na terenach przemy­

slowych p6łnocnej i wschodniej Francji, 
ni których licznie skupieni g6rnicy pol­
scy zrzeszeni Sil w przeszło 100 t. zw. 
sekcJach polskich przy generalnej kon­
federacji pracy, odbywa się obecnie 
walne zebranie tych organizacyj i przy­
gotowywane są odnośne rezolucje. 

Polacy, zorllanizowani w sekcji Car­
vin, tądają, aby wydaleni z pracy 116r' 
nicy polscy byli odsylani do kraju na 
koszt pracodawcy, następnie, by jak 

naj prędzej i definitywnie załatwiona zo­
stala sprawa starych górników, którzy 
pracując w kopalniach IM Niemczech, 
przez drugie lata opłacali do kas bru­
kich, a obecnie we Francji na atarote! 
pozbawieni są prawa do emerytury. 



Itr. ł. 

Streszczenie. 
Znany przemysłowieo łódzki, Karol 

Wolner, zginął w tajemnlozych okollcz­
nościach w Zakopanem. Reporter .Prze­
glr,du Codziennego", Leszek Wlrga, usi­
łował przy pomocy SWftgo siostrzeńca, 
Grąd"kiego zbadać zagadk~m lerci Wolne­
ra l wówczas natknąlalę DlI śl ady szajki 
(llIs.erzy banknotów_1 

Narzeczoną Grądzkiogo była Nela 
Kierzkowska, sekretarka Wolne,·s. 

Wirga padł ofiarą zamncbu, zorga­
nizowanego przez ,. pana mecen8sa", 
zagadkowego indywiduum. Ciała repor­
tera nie pdnllieziono. 

Grl\dzki, błądząc Aleją l-go Moja 
natknął się n_ młod'l kobietę, któ.a 
prosiła go o pomoc. Opowiedziała Gr'ldz­
kiemu, że brat Jej ZDany przemysłowiec, 
BoeW h, padl oliarąszajki .TrÓjlrllta", 
oraz że zwabiona przez szantażystów 
dojakiego8 domu;-zdolala zbiec. Grlldz­
ki przyrzekł pannie Bociticb sWII po-

mONazajutr' BoełticbÓwna zost.la u­
więziona w jaskini szajki .1'r6Jkąta" , 
naakut.k wyrafinowanego podstępu. 

Nadkomisarz Olm"ńskl usJlowal a­
resztować markiza de Lava1łe, a jako 
podejrzanego o to, te pomógl dyr. 01-
szalisklemu w ucieczce. Grądzki posta­
Dowi ł zerwać z Kicrzkowską zarzucając 
jej niestaiość. 

Do decyduf'ące j rozmowy między na­
rzeozonymi n e doszło, bowiem jakiś 
tajemniczy znajomy Neli poieoll jej ka­
tegorycznie przybyć do siebie przed 
spotkaniem się z Grądzklm. 

Grlldzkl po burzliwym wieczorze w 
klubie .Damy kierowej· zost.1 napad­
nięty prz.z dyrektora klubu. Zdołał 
przedrzeć się jednak w stronę wyjścia 
i ukryć w ciemnym pokoju. 

Ucleklszy przez okno Grlldzki zna­
IĄzł się w ogrodzie, a nie moglIc odkryć 
wyjścia poza ob"ęb murów - wszedł 
na drzewo. Gsłęź załamała się pod nim 
w momencie, gdy rOl'poczęto r.rzeszUki­
wanle Oj/rodu i Gr'ld.ki spad. 

Ujęty przez dyrektora klubu przy 
pomoc. jednego z członków opuszcza 
spelunkę hazardu. 

Boetllobówna, znajdująca się uwię­
zionl\ wycbodzl na spacer ze swoj'ł do­
zorczynlll. W drzwiach spotyka słuŻII­
cego o źółtej cerze, który daje jej ja­
kieś znaki poroznmiewawcze. Słysząc 
O strasznej smlarcl jednej z oIlar s'_Jki 
• TrÓj klita" BoetIJcbówna zemdlała. 

(Dalszy ciąg). 

Gdy w kilka godzin później markiz 
de La valle opuścił "Malinową", roz­
poczęto powszechnie, niczem się nie 
krępując, oźywioną rozmowę, komen­
tując obszernie list markiza. 

Zgadzano się bez wyjątku, źe mar­
kiz de Lavalle zaźartowa! sobie jedy­
nie ze swoich licznych znajomych. 

- Ale dlaczego? W jakim celu? 
Naturalnie, źe i redaktor naczel­

ny .Przeglądu Codziennego" doktór 
Tomasz Barwiczek otrzymał od mar­
kiza de La\'alle makabryczne zawia­
domienie o zamrarze popełnienia samo­
bójstwa. 

Doktór Barwiczek w pierwszej 
chwili po otrzymaniu tej wiadomośti 

zmiął ze złoscią list w ręku i rzucił 

go do kosza. 
Wyllawc& "Przegląllu Codzienne­

goN siedział w gabinecie swojego pry­
watnego -inieszkania z ołówkiem w rę-
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HOIVIET 
powieść na tle niesamowJtych pr~eiyć Do~agrobowycq. 

Akcja rozgrywa się w pałacach, dancingach, sutereRach, poddaszach 
i w labiryńcie podziemnej Łodzi. 

ku i coś obliczaJ. Na białym arkuszu 
piętrzyły się kolumny cyfr, a siedzą­
cy obok prezes stowarzyszenia kultu­
ralnego "IntelektU Alojzy Grabiec śle­
dził z wielkiem zainteresow. niem kaź­
de posunięcie ręki gospodarza. 

Doktora ~l.'omasza Barwiczka łą­
czyły z prezesem .Intelektu" bardzo 
zążyłe stosunki, skwapliwie podtrzy­
mywane przez Alojzego Grabca. 

Mówiono, źe Grabiec usiiuie za 
wszelką cenę wciągnąć w orbitę za­
gadnień okultystycznych. jakiemi wy­
łącznie zajmowali się członkowie st 1-

warzyszenia. redaktora naczelnego 
.Przeglądu Codziennego", ale doktór 
Barwiczek był zbyt wielkim pozyty­
wistą, aby zostać członkiem "Intelek­
tu". 

Alojzy Grabiec poznaŁ doktora Bar­
wiczka w cza ie wielkiej wojny w ro­
ku 1915 w Tybecie. Pomimo znacz­
nej róźnicy wieku obaj mężczyźni bar­
dzo się zaprzyjaźnili i przyjaźń ta po· 
została do dnia dzi iejszego. 

- Waljat - mruknął Barwiczek, 
w chwili gdy zawiadomienie o śmierci 
markiza de LavaUe spadało do kosza. 

- Kto taki? - zainteresow~ł się 
G rabiec. 

De Lavalle - odparl gospo-
darz. 

Któź to jest? 
Utracjusz i hulaka, czy go pre­

zes nie zna? 
- Oaobiście nie, ale wiele o nim 

słyszałem. Jakaś mocno podejrzana fi­
gura, którym· mimo tego opiekuje się 
bardzo ambasador francnski. 

- Nic niema w tem dziwnego, 
wszak rzekomy markiz, bo w to, że 
jest markizem, nie wierzę, 'jest podda­
nym francuskim. 

- Ja ze swej strony posądzam 
tego człowieka, źe nietylko nie jest 
on markizem, ale nie nazywa się de 
Lavalle. 

- Dlaczego? - zadał Barwiczek 
z wielkiem zainteresowaniem pytanie, 
wiedząc ze swojego własnego doświad­
czenia, źe Grabiec swoje wszelkie przy­
puszczenia opiera na podstawie pew­
nych faktbw. 

Prezes .Intelektu· nachylił się w 
stronę Barwiczka i zlliżywszy głos 

szepnął mu kilka słów do ucha. 
Doktór Barwiczek podskoczył na 

fotelu. 
- To niemożliwe -- zawołal ży­

wo - kochany prezes w tym wypad­
ku napewno popełnił omyłkę. 

- Panie Tomaszu, nie twierdzę, 
te to, cp panu przed chwilą powie­
działem, jest zupełnie ścisłe z faktycz-

I 
Dym stanem, którego my nie znamy, 
lecz jedynie posiada wszelkie cechy 

prawdopodobieństwa i odchylenia w tę 
czy przeciwną stronę, nie mogą być 
zbyt wielkie. 

- Aleź nasza policja napewno 
wiedziałaby o tem - upierał się re­
daktor • Przeglądu Codziennego". 

- Mogą o niczem nie wiedzieć . 
Ale dlaczego, panie Tomaszu, nazywa 
pan tego młokosa warjatem. 

- Zaraz się prezes przekona­
doktór Barwiczek wyjął z kosza zmię­
ty li t, rozprostował i wręczył Grab­
cowi. 

Prezes • Intelektu " przeczytał bar­
dzo uwaźnie zawiadomienie o śmier­
ci. 

- To nie jest żart, panie Toma­
szu - powiedział wreszcie po długim 
namyśle. 

- Idjotyzm - mruknął Barwi­
czek zniecierpliwiony, że nie może do­
kończyć swoich wyliczeń. 

- Czy nie sądzi pan jednak, źe 
tkwi w tem jakiś podstęp? 

czek. 
Pod tęp?! - powtórzył Barwi· 

Tak. 
Jaki? 
Gdybym ja to wiedzial.-Gra­

biec westchnął ciężko - napewno od­
dałbym go w ręce naszej władzy. 

- Jest pan, kochany prezesie, w 
ostatnich czasach bardzo pesymistycz­
nie nastrojony i przez czarne szkla 
spogląda pan w przyszłość. 

.- Bo mnie szalenie denerwują 

piętrzące się trudności. 
Weźmy naprzykład sprawę poźaru 

fabryki • Karol Wolner", gdyby nie 
zabiegi szeregu członków • Intelektu ", 
którzy są ludźmi bardzo wpływowymi 
otrzymanie premji ubezpieczeniowej od­
wlekłoby się w nieskończoność, a tak 
spodziewam się najpóźniej w sobotę 
otrzymać pieniądze. 

_ . A jakźe tam interesy pana, 
panie Tomaszu? - dodał po chwili, 
zapaliwszy uprzednio papierosa, któ­
rym poczęstował go doktór Barwiczek. 

- Jak pan widział z dziSiejszych 
porannych dzienników, dowiedzieli się 
o moim zamiarze i obecnie cała ł.Jódź 
już wie o tem ,co chciałem do pewne­
go czasu zachować w tajemnicy, ze 
zrozumiałych powodów, które nie są 
panu obce. 

Te przedwcze ne publikacje w kon­
kurencyjnych pismach o moich zamie­
rzeniach nie psują jednak . zupełnie 
moich szyków. 

Przeciwnie. W obecnych warun­
kach sądzę, źe działając zupełnie jaw­
nie będę mógł za wydawnictwo otrzy­
mać daleko większą sumę pieniędzy, 

I 
aniżeli uzyskałbym prowadząc wszel­
kie pertraktacje w ukryciu, którą to 

okoliczność przeciwna strona z tych 
czy innych względów tłumaczyłaby 
zawsze na moją niekorzyść. 

- Czy ma juź pan jakie kon­
kretne propozycje? 

- Ta~. Z Wrocławia i Genewy. 
Wrocław reprezentuje włosko-niemiec­
ki kapitał, Genewa - czeski. Sądzę 
jednak, źe wybiorę trzecią ofertę Wie­
deń z kapitałem bolszewickim. Dają 
najlepsze warunki. Cała gotówka na 
stół przy p\ldpisaniu umowy w bank­
notach dolarowych. Sfinalizowanie mo­
głoby nastąpić w najbliźszych dniach. 

Muszę się jednak bardzo wystrze-
gać, bo gdyby moi konkurenci dowie-

I dzieli się, źe pertraktuję z bolszewi­
kami uderzyliby na alarm, trąbiąc nil. 
wsze strony, iż zaprzedaję prasę pol-
ską naszym wrogom. _ 

Wolałbym, aby ewentualny przy­
szły właściciel wydawnictwa .Prze­
gląd Codzienny" nie był jaknajd1użej 
nikomu zuany. Przypuszczam, źe to 
mi się uda przeprowadzić. 

Doktór Barwiczek mówił bardzo 
szybko, bawiąc się trzymanym w rę­
ku listem markiza de Lavalle. 

- Trzeba będzie jednak zajać się 
bliźej tym ptaszkiem - odezwał się 
po chwilowej przerwie. 

Kim? 
- Markizem. 
- Dawno to należało uczynić. 
Jeżeli list markiza de Lavalle nie 

wywołał co do swojej treści najmniej­
szego zainteresowania doktora Toma­
sza Barwiczka, skierował jedynie jego 
myśli na samą osobę przystojnego 
Francuza, to tenże sam list wprawił: 
Grądzkiego w ogromne zdumienie. 

- Ani słówkiem nie wspomiuał 
mi o swoim szaleilczym zamiarze­
myślał - trzeba być jednak marki­
zem de Lavalle, aby w ten sposób 
zawiada.miać o samobójczych pomys­
łach. 

- Moźe to jednak źart? Ktoś 
wpadł na kiepski koncept i z ozdoby 
dancingów łódzkich. postanowił nczy­
nić samobójcę? 

Należało :ratelefonować do markiza 
de Lavalle. On jeden mógł ndzielić 
prawdziwych wyjaśnień . 

Grabiec nakręcił odpowiednio far­
czę automatu telefonicznego. 

- Czy pan markiz - odezwał 
się, usłyszawszy stłumiony glos, który 
mówił: 

- Hallo! 
- To pan, panie Andrzeju-głos 

markiza de Lavalle posiada! natural­
ne brzmienie. 
~ Tak. 

-' Dalszy ciąg · nastąpi. 
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"Łódź swoim harcerzom" . 
W dniu 1 lu tego 1932 r. odbędzie 

się w .alach Filharmon]i, Narutowicza 
20, doroczny reprezentacyjny raut 
,Łódź Swo'm Harcerzom", nad którym 
wysoki protektorat objllć raczył Włady­
sław Jaszczołt 

Komitet Rautu z p. generałową A. 
L. Małachowską na czele nie szczędzi 
trudu, aby Raut wypadł ]aknajświetniej, 
d.jąc wiele szczerej radości miłośn ikom 
dobrej zabawy. 

Niewątpliwie cała elegancka Łódź i 
okolice spotkają się na tym Raucie, 
kt6ry dzięki niespodziankom będzie 
gwoździem kończącego się karnawału. 

A więc l-ao lutego. 

Skutki przepełnienia 
w "dojazdówkach". 

W dniu wczorajszym w godzinach po­
południowych wskutek przep ełnienia 
tramwaju Iinji Łódź-Ozorków, 37·letni 
J. Mikołajczyk, zamieszkały w Zaierzu 
przy. ul. Gołębiej 20, chcąc s ię za wszel­
kił cenę dostać jaknajprędzej do domu 
ulokował się na stopniach tramwaju, gdy 
tramwaj znajdował się obok Helenówka 
Mikołajczyk wychylił się tak nieo.trofnie 
że głową uderzył o słup podtrzymujący 
przewodniki tramwlljowe. 

Tramwaj natychmiast zatrzymano, zaś 
do nieprzytomnego wezwano lekarza po­
gotowia ratunkowego, kłóry stwierdził u 
Mikołajczyka pęknięcie koś c i potylicy i 
w stanie ciętkim przewiózł go da szpi­
tala okręgowego Kasy Chorych. (p) 

Bal kostjumowy 
u Handlowców. 

Wydział Zycia Towarzyskiego Związ­
kI< Handlowc6w Polskich (P iotrkowska 
l08) I!przypomina, te w poniedziałek 
1 luteao rb. ul'%lIdza doroczny bal kost]u­
mowy, dochód z którego przeznacza na 
pomoc dla kolegów pozostaj4cych bez 
pracy. 

Początek o god.. 22-ej. Wej~cie 
tylko za zaproszeniami. 

,DZIENNiK WDZKI" 81.La2 811. fi 

W dwa tygodnie od wybuchu strajku'. 
CałkorJite uruchomienie komunikacji tramwajowej. 

Tramwajarze gremj~lnie 'wracają ~o pracy. 
(a) Na dzień wczorajszy, jak już 

donosiliśmy, proklamowany był przez 
rady okręgowe poszczególnych związ­
ków zawodowych, a więc klasowy, 
Gh. D. nPraca" i kartel ZZP, jedno­
dniowy trajk protestacyjny, celem po­
parcia wysuniętych pot! adre cm dy­
rekcji KEL, postulatów strejkujących 
tramwajarzy. 

\V zwil\zkn z tem, jnt od samego 
rana na ulicach mia~ta krążyły liczne 
patrole policyjne, które czu waly nad 
bezpieczeństwem i spokojem publicz­
nym. 

Poszczególne wydziały magistratu 
m. Łodzi były wczoraj czynne, rów­
nież czynna b) ła gazownia oraz fab· 
ryki. 

Pracowllicy kasy chorych, którzy 
mają samoistny związek, zaięli stano­
wisko wyczekujl\ce i pracowali. 

Wobec ta.kiego stanu rzeczy, pro­
klamowany na dzień wczorajSzy straj k 
jednodniowy, nie odniósł należytego 
rezultatu demonstracyjnego, mimo, iż 
przez cały czas nad akcją. tą, czuwała 
specjalnie wyłoniona. komisja. 

Na załamanie się - akcji protesta­
cyjnej wpłynęły również pogłoski o 
zgłasz anill się do pracy strajknjllrch 
tramwajarzy, którzy po podpisaniu 
deklaracyj i akceptowaniu warunków 
ustalonych przez Dyrekąję, niezwłocz­
nie wyprowadzi li tramwaje na miasto. 

W ci~u dnia wczorajszego dy· 
rekcja nfuchamiała stopniowo wszyst­
kie linje tak, że po llOłuduiu klu'so­
wały już tramwaje normaluie, a na­
wet zastosowano zmiany i ostatni 
zjazd tramwajów do remiz nastąpił o 
o godzinie 0 .30 (po północy). 

Jak uas informują w dniu dzisiej­
szym ruch będzie utrzymany normal­
nie na wszystkich linjach tramwajo­
wych . 

Wobec podjęcia pracy przez tram­
waJ .l rzy na warunkach podyktowanych 
przez dyrekcję, jakakolwiek interwen­
cja, bądź to ze strony czynników 
rZllrdowych, bądź też ze strony inspe­
ktora pracy jest zbędna, a jedynie 
inspektor Wojtkiewicz ograniczył się 
do przesiania ministrowi pracy i op. 
epo. p. Hubickiemu, który oSllbiście 
interesował się przebiegiem strajkn od­
powiednich sprawozdal\. 

W związku z trwającym straj­
kiem i przerwą IV ruchu dyrekcja 
K. E . Ł. postanowiła zl!onifikować 
wszystkim posiadaczom biletów mie­
sięcznych i kwartalnych (norulalnych) 
uale1JloSć za przej azd w ciągu 12 

dni, która to bonifikacjlł następuje 
przy wykupie nowych biletów mie­
sięcznych oraz kwartalttych przy 
skończonym kwartale, 

Przed tą decyzją dyrekcji już we 
wczorajszm .Dzienniku" zamieściliśmy 
wywiad z mec. Kobylińńkim, który 

uzasadnił z prawnego punktn widze­
nia, że zwrot za bilety abonamentowe 
musi nastąpić. 

Wobec nieudauia się strajku wy­
kluczone jest nzy~kanie r:rzez praco­
wników zapłaty za czas strajku. 

Komuniści usiłowa1 i wyżyskać 
strajk dla swoich celów. 

Sprawcy wybijania szyb w wagonach trumwajowych 
nuleżą do związku m10dzieży komunistycznej, 

Jak jut donosilismy w pierwszym 
dniu ukazania się na mieście tramwa­
jów miało miejsce kilka wypad ów wy­
bijania szyb w tramwajach oraz w 2 
wypadkach podktadania pod wagony pe­
tard. 

Policji udało się aresztować spraw­
ców wybijania szyb w ilo~ci 8 osób. S" 
to: 20-letnia Marjem Wrzonka (11 lis­
topada 33), 23-letnia Ruchla Zajbert 
(Fajfra 15), 22-letnia Ajgla Olszlajn 
(Fajfra 15), 21-letnia Bajla Karmioł 
(Berka Joselewicza 18), 19-1etni He­
noch lzraelewicz (Franciszkańska 9), 
18-letnia Mejlech Abramowich (P.jłnoc­
na H), l!1- letni Josek Kul1ls (Podrze­
czna 6) i 22-letni Josek Wilczyński 
(Cegielniana 65). 

Sprawcy podłotenia w dwóch wy­
padkach petard nie zo tali jednak ujęci 
i policja ich energicznie poszukuje. 

Wypadków wybijania szyb było czte­
ry, mianowicie dwa na ulicy Nowomiej­
skiej oraz po jednym na Widzewie i 
Placu Reymonta, petardy za~ podkła­
dano przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i 

Nawro~ oraz drze d domem nr. 5 pr zy. 
uli cy Piotrkowskiej. 

Jak nas informujll sfery miarodajne 
aresztowani sprawcy wybijania szyb od­
powiadać będą z artykułu 509 Kodek.u 
Karnego, który brzmi: • Winny zmusze­
nia pracowników za pomoclI gwałtu na 
osobie lub groźby karalnej do urzIł­
dzenia zmowy przewidzianej arl. 367 
K. K. ulega karze zamknięcja w więzie­
niu na przechlil od 1 do 6 lat (wyko­
nawcy od 1 do 3 lat, podżep,a c ze zaś 
od 3 do 6 lat więz i mia). 

Należy tu wyjaśn ić, i1 wyźej wspom­
niany artykuł 367 K. K. dotyczy ucze­
stników zmowy, którzy dopuścili się w 
czasie trwania umowy umyślnego uszko­
dzenia dobra. pozoslajllcego na .usłu­
gach ogółu . 

Godnem jest jeszcze zaznaczenia, 
iż wyżej wymienieni aresztowani 
sprawcy wybijania szyb w tramwajach 
znani Sil dobrze policji za działalność 
komunistycznll i niektórzy z nich byli 
już nawet karani z tego tytułu. (p) 

--............................................ --------
10-lecie Pontyfikatu Papieża Piusa XI. 

Uroczysty obchód w Lodzi. 
Dnia 25 stycznia b. r. zawiązał 

się Komitet obchodu 10·lecia Pontyfi­
katu Papieża Piusa XI. 

W skład Komitetn wchodzą przed­
stawiciele Akcji Katolickiej Diecezji 
Łódzkiej i 'l'owarzystwa Kultury Ka­
tolickiej w Łodzi z przewodniczącym 
J . E. ks. Biskupem Sufraganem Dr. 
K, Tomczakiem na czele. 

Program obchodu przewiduje: u­
roczyste nabożenstwo we wszystkich 
świllrtyniach katolickich z wygłosze­
niem okoIiczn4lściowych kazań, Aka-

demję uroczystą w sali reprezentacyj­
nej rady miej kiej m. Łodzi w rocz­
nicę koronacji Jego Świętobliwości 
w dniu 12 lutego b. r. organizowaną 
dorocznym zwyczajem przez komitet 
będący pod . protektoratem ordynarju­
sza diecezji Łódzkiej J. E. ks. B-pa 
Dr. W. Tymienickiego oraz Heine 
akademje" urządzone w lokalach or­
ganizacji katolickiej dla ucząeej się 
młodzieży polskiej szkół średnich i po­
wszechnych w Łodzi. 

Zakończenie rozpraw w procesie celnym. 
Wyrok - w doiu jUtrzejszym. 

Ubezpieczenie pracowników umysłowych. 

W dniu wczorajszym, we wzno­
wionym ubiegłego cZlVal'tku procesie 
celnym przemawiali w dalszym ciągu 
obrońcy adwokaci Biłyk, Kończyński 
i Forelle. którzy swemi przemowami 
zakończyli ten długi proces. 

kary, ci zaś , którzy zaprzeczyli , aby 
brali udział w nadl1Życiacb, pr09iłi 
o uniewinnienie. 

Wyrok w t~j sprawie zapadnie 
jutro w godzinach popołudniowych. 

Nowe przepisy i zmiany w procedurze i formularzach. 
'Jak się dowiadujemy ze sfer mia­

rodajnych minister pracy wydał roz­
porządzenie, zlllieniające niektóre o­
bowiązujące przepisy w sprawie ubez­
pieczenia pracowników umysłowych. 

Między inuemi rozporządzenie to 
zmienia częściowo terminy zgłaszania 
nowych pracowników do zakładów u­
bezpieczel\ pra{l()wników umysłowych 
przez przedsiębiorstwa, ponadto zaś 
zll,"era postanowienia 'IV sprawie po­
"iadomienia Z. U. P. U. o w.szelkich 
zm.ianacb, jakie nastlłpiły w eiągu I 
IlIlesiąca kaleBdarzowego, w wynagro-

dzeniu poszczególnych pracowników, 
w ich stosunkach służbowych i ro­
dzinnych. 

Rozporządzenie reguluje również 
procedurę zwalniania pracowników w 
pewnych wypadkach od nbezpieczenia 
w Z. U. P. O. 

Nakoniec zmienia treść 4 formu­
larzy, używanych dotychczas przez 
zakłady ubezpieczeń. 

Rozporządzonie to wejwe w l.y­
cie z dniem wprowadzeniu do 8t&tUtU 
poszczególnych zakładów ubezpieczefl 
nowych formularzy. (p) 

Obrońcy, któray bronili oskarżo­
nych właścicieli domów ekspedycyj­
nych, twicrclzili, iż bardzo wą,tpliwem 
jest, aby ich klijenci, którzy jako 
właściciele domów ekspedyjcyjnych za­
rabiali olbrzymie kwoty. łakomili się 
na drobne sumy, jakie mogli osiągnąć 
przy nadużyciach. 

W konkluzji obrońcy prosili o n­
niewinnie oskarżonycb. 

Po przemówieniach obrońców SIld 
zru·ządzi.l przerwę, po której wysłn­
chał ostatniego słowa o kar~nych . 

Ó.kari,cni, którzy do wiuy przy­
zna.l.i się pro~il i o łagodny wymiar I 

Doroczny bal aplikantow 
adwokackich i sądowych 

który cieszy .ię jut ustajon" opini4 w 
kolach towarzyskich Łodzi, skupi i., 
tym roku najbardziej doborowejtowarzy­
stwo w dniu 6 lutego rb. 

Sympatyczne sale Męskiego Towa­
rzystwa Spiewaczego puy ul. Piotrkow­
skiej 242 przyjmIl gościnnie grono Ia­
proszonych uczestników zabawy. 

Doborowa orkiestra pod wytrawnem 
kierownictwem p. Kantora. Część do­
chodu przeznaczona fest na wojewódzki 
komitet pomocy najbiednlejnym. 

Wstęp na sale wyłlIcznie za zepro­
szeniamL Przy wej&clu na sale :tapta­
szeń bezwzględnie nie ydaje się. 



Sli. ~. 

Widowiska łódzkie 

REPERTUAR. 
TRATR IUKJSKl: ag. ł po pał .• Spr&w& Drey' 

fuSl\·, wleCI . • Czar walca·. 
TRATa .JI:AII.BRA~'{Y: o g. 12 w pał. .H&u 

Hau', o sadz. 5 po roI. .Dr. SU_gllb' . 
o g. 9 wlecI. ,Czwarty do brldta.' 

TllA.TR POPULARNY: o godz. ł pp .• Czorwony 
Kaptul"ek', o g. 8.15 ,t.ukasiliskl'. 

TRATR POPULAR.'iY.,. SALI GIlYIlRA: o godz. 
6.3U l 9 wiecz. ,Prohibloja u Goyera'. 

)(OIl.US: ,At raz to maina! ... ' 
CYRK: Codziennie przedstawieni. o 8.15 wleoz. 

w nledzleie I święta o godz. 4 po pol. 
I 8.15 wlecz 

APOLLO: ,Dzwonnik. Notre Dam.', 
BAJKA: • W1łInańoy- - rok lQO,'\'. 
CAPlTOL: ,Mryka mówi'. 
CASINO, ,Cham'. 
CZARY: • W sldl&ch zdrajców'. 
CORSO: ,Droga Olbrzymów'. 
DOK LUDOWY: ,Gołębica'. 
GRAND KINO: Ulani, ułani, chłopcy malowani 
LlBA: ,Djabelslrl jeźdzl.e' . ,Tango mlłośol'. 
LUNA: ,i-ch. Legli'. 
IlIMOZA: ,Upiór woperze'_ 
OAZA: ,Uoleczka kslęłn_j TrubeckieJ'. 
ODIlON: ,Kwiat Algieru'. 
OŚWIATOWY: l. ,Gehenna miłości'. U. ,Za-

czarowany dywan'. 
P.lLACIl, ,Czlowi_k, który zabił' . 

PRZIiDWIOŚNlB: ,Marokko' 
RBSURSA: ,Pocalunek koohanki' , 
RAKlBTA, ,Mą. swojej żony'_ 
SPLBNDID: ,Alera mętatki' . 

UCmCHA. ,Nie zdradzaj' . 
WODRWIL: ,Kwiat Algieru ' . 
ZACHJffA: ,MoJe słone.zko '. 

Teatr Miejski. 
Ostatni występ Operet U WarszawsIdej. 
D,lś, w niedzielę o godz. 8.30 wiecz. 

trzeci i ostatni występ świetnej Operetki War­
.. awsklej, którA wystawi przepiękną, m_lo­
dyjnll operetkę straussa ,Czar waloa' • u­
-d,lałem najlepszych sił stoleczurch, Jak: 
Manlrlewlczówna, Radwan6wna, Sowllska, 
Dembowski, Redo, Szozawińskl, Horski. Po­
większone chóry. 

Orkiestra pod kierunkiem Koohanowskiego 
I SIraty. 

BIlety do nabycia w kasie zamawiań Te-
atrów Mleisklch, ul. Traugutta l, . 

Dziś o godz. ł· ej po pol. po cenach zniżo­
nych, w poniedziałek wlecz. I we wtorek o g. 
ł po pol. trzy ostatnie powtórzenia .Sprawy 
Dreyfusa· . 

We wtorek wlecz. ,Królewski film' (Hulla 
dl Bulla) z K. Szuberlem. 

W piątek pod Tetysetjll dyr. K. Rorow­
.kiego jedna z najclekaws.ych •• tuk reper­
tuaru zagranicznego, głosna sztuka Istvana 
Kihaly'ego .Mam lat dwadzleśola sześć' po­
ruszajllca piękny problem bezrobocia I kry­
zYlu ekonomicznego. 

Teatr Kameralny. 
(ul. Traugutta No l) . 

D.g trzy pr-z_dstawienla: 
o godznle 12-ej w południe po raz 91-szy 

po cenach WY,jlltkowo zniżonych ,Hau Hau' 
I Michałem Zniczem. 

o gad •. 5-ej po pol. po cenach znitonych 
.Dr. Stiegllt.· z M. Zniczem I L. Zbucklm. 

o godz. O w. powtórzenie wyreżyserowanej 
prl.' J. Waldena wesołej aktualnej komedJI St. 
Kledrzyńsklego .C,warty do bridża'. 

W rolach zapalonych bridźlstów ujrzymy 
ulubieńców t.odzl: Znicza, WOSkowBklego, 
Karozewsklego I Ziembińskiego - a dalej: 
Korsk'ł, Szletyńską I Modrzeńsklego. 

W poniedziałek .Dr. SUeglltz". C_ny zni­
źone. 

We wtorek o gad •. 5 pp. ,Hau Hau' a o 
g 9 wleoz. ,Czwarty do brldfa'. 

Teatr Popularny. 
(Ogrodowa No 18 tel. 178-(0) 

w,.tępy gołclnne Kon,tanl. Tatarkiewi cza. 
Dziś w niedzielę, o g. 8.15 rozpoczyna wy­

etęi>f gośolnne Konstanty Tatarkiewicz w 
Teat.-ze Popularnym przy ul. Ogrodowej 18, 
w .Kredowem Kole ' Klabunda. 

_Czerwony Kapturek', bajka dla dzieci, 
powtórzon. będzie na żlldanie public,noścl w 
uledzletę dnia 31 Btyę"nla I we wtorek dnia 
2 lutego o godz. 4 po pał. 

Ceny najnlisze od 30 gr. do I zl. 

Teatr Popularny w sali Geyera 
(Piotrkowska 205). 

Dziś o godz 4 pp., 6.30 I 9 wiecz wielka 
rewja p. t .• Problblcjau Oeyera' w 18 obrazach. 

Jutro oraz we wtorek pelna humoru I tem­
peramentu rewja p. t. ,Nasz .. flota' . Ceny od 
30 gr. do 2 zł. 

Teatr rewji .. Momus". 
Uzlś, jutro I we wtorek prlebojowa rewJa 

.A! ... Raz to można- w wykonaniu calego 
zespolu. 

Bardzo efektowne dekoracjo i wspaniało 
kostjumy u,upełulaj,! całość nadzwyczaj bo­
gatego programu. 

Początek przedstawień o gad •. 4, 6, 8 I 10. 

'Nowe władze w Cechu 
Cukierników. 

W dniu 26 stycznia br. odbyło się 
zwyczajne wah .. zebranie członków ce­
chu cukierników YlI Łodzi, celem doko­
nania wyborów zarządu na najbliższy 
okres S,letni. 

Z ramienia magistratu uczestniczył 
p. dr. Łukasiewicz. 

Po wysłuchaniu przez obecnych 
sprawozdania z działalności ustępujące­
go zarządu za ubiegłe miesiące, w któ' 
rem poruszone były nader ważne dla o­
gółu cukiErnikow sprawy, jak np. sprawa 
bezprawnego wypieku ciastek, sprawa 
nowego cennika, piekarń cukierniczych, 
znajdujących się w suterynach, a pod­
legających lik ",idacji na podstawie roz" 
porządzcnia ministra przemysłu i handlu 
Up. oraz sprawozdania kasowello, od, 
czytanego przez skarbnika p. Zafnow­
ski ego, prz~stllpiono do najważniejszego 

punktu pcrządku dziennego, amlanowi" 
cie, do wyborów, w wyniku których wy­
branymi zostal\: starszy cechu p. J . 
Hutnik. podstarszy pp. W. Gierbich i A. 
150walczyk, sekretarz p. H. Hoffmann, 
skarbnik p. M. Z.rnowski, gospodarz p. 
J . Miller oraz p. L. Hoffmann. 

Wynik wyborów członków zarządu, 
wśród których jedyn e sekretarz, p. Hu" 
gon Hoffma.nn, występuje jako .homo 
novu,', pozostali zaś członkowie te sa­
me już poprzednio zajmowali stanowiska, 
zaznaczyć należy, jest wyrazem pełnego 
zaufania ogółu cukierników do swej do­
tychczasowej reprezentacji zawodowej i 
uznaniem jej dotychczasowej pracy dla 
dobra zawodu. 

. Komisję rewizyjn" stanowią: pp. A. 
Doberstein, B. Wesołowski i H. Schu\tz. 

Dłużnik oskarża wierzyciela 
za powtórne żądanie otrzymanej sumy 2 miesiące 

więzienia, 
We wrześniu 1927 r. 34-1etni Niko­

dem Skalski, zamieszkały przy ulicy 
Napiórkowskiego 37 pożyczył swemu 
znajomemu Władysławowi Zakrzewskie­
mu gotówką 1000 zł. Zakrzewski zobo­
wiązał się zwrócić Skalskiemu tę kwotę 
w dwuch ratach po 500 zł. przyczem 
na zabezpieczenie tej sumy wręczył 
Skalskiemu weksel in blanco na zło­
tych 1000. 

Po pewnym czasie Zakrzewski zwró­
cił wierzycielowi zl. 500, pozoslałych 
zaś 500 zł. w żaden sposób nie mógł 
spłacić, bowiem zn8jdował się w bar­
dzo krytycznych warunkach materjal" 
nych . 

Zniecierpli ... iony Skalski postanowił 
sprawę skierować do sądu i w tym ce­
lu wypełnił posiadany blankiet. 

Jednak Skalski wekslu nie wystawił 
na resztując,! kwotę zł. 500, lecz na 
całą sumę zł. 1000, oddaj,!c następnie 
\II> ten sposób wypełniony weksel do 
protestu a następnie do sądu. 

Gdy o tem dowiedział się Zakrzew­
ski oskarżył Skalskiego o nadużycie do' 
brej wiary. 

W dniu wczorajszym Skalski zasiadł 
na ławie oskarżonych sądu okręgowego 
w Łodzi, który po rozpoznaniu sprawy 
skazał oskarżonego na miesiące więzie­
nia. ( p) 

Echa napadu na kasjerkę f-my ~ MaZD iLempert'· 

Sąd. apelacyjny obniżył Szlamowi karę 
zamiast 6 lat ciężkiego więzieniu - 2 lata domu 

poprawy, 
Głośną była niedawno sprawa Szla­

ma, sprawcy napadu na kasjerkę firmy 
.Mazo I Lempert" , Hertę \'tajnberge­
rownę, kt6ra w dniu 3 patdziernika ub . 
roku podjęła w Banku Polskim 7000 zł. 
na WYpłaty i sumę tę umie§ciła w 
teczce. 

Znalazłszy się przed drzwiami u 
wejścia do klatki schodowej domu Nil 76 
przy ul. Piłsudskiego, gdzie mieści się 
firma . Mazo i Lempert' W. otworzyła 
drzwi i weszła do sieni. W tym mo' 
mencie stan"ł przed ni" jakiś osobnik, 
który uaodził kasjerkę trzyma n,! w ręku 
flaszką w głowę, poczem usiłował wy­
rwać teczkę z ręki. W. zaczęła krzy" 
czeć, stracił/l przytomnośe padając na 
ziemię na teczkę, któr,! puycisnęła do 

siebie. Sprawcę napadu zdołano ująć' 
W dniu l grudnia ub. roku zasiadł 

J. Szlam na ławie oskarżonych alłdu o" 
kręgowego w Łodzi, który skazał Szlamę 
na 6 lat ciężkiego więzienia z pozba' 
wieniem praw. I 

Od wyroku powytszego Szlama zło' 
żył apelację do sądu apelacyjnego w 
Warszawie. Rozprawa ap , lacy jna Jakó­
ba Sdama odbyła się wczoraj. 

Wyrok s,!du okręgowego został u­
chylony i skazano Szlama na 2 lata do­
mu poprawy z zaliczeniem aresztu. W 
motywach wyroku s,!d apelacyjny wzl,!ł 
pod uwagę niekaralność oskarżonego, 
słabe napięcie woli, szczere przyr:nar.le 
się do winy, młody wiek oraz nadzieję 
poprawy. (p) 

Szajka rabusiów przed sąde ar. 
Za dokonanie napadu 2, 3 i 4 luta ciężkiego więzienia 

W dniu 16 pa tdziernlka r. ub. doko' Jak się okazało przybyłym był ja-
nano napadu bandyckiego w miasteczku kiś wieśniak z okolicznej wsi, który 
Wielgomtyny pod Łodzi,! na mieszk. nie miał się zgłosić do aptekarza po le­
właściciela apteki, Edwarda Biszewskie- karstw ,,_ 
go. Powiadomiona o zuchwałym napa-

W krytycznym dniu, w godzinach dzie bandyckim policja wszczęła ener­
wieczornych, przybyły w odwiedziny do giczne poszukiwania, lecz nie dały one 
Blszewskiego siostry Józefa i francisz- żadnych pozytywnych rezultatów. 
ka Misztelewicz. W kilka tygodni po tym napddzie do-

Gdy rodzina Biszewskiego wraz z konano włamania do młyna pod Skier­
gośćmi zasiadła do kolacji, nagle otwo- niewicami. Policja zdołała w kr6tkim 
rzyły się drzwi i do mieszkania weszło czasie ująć sprawców tego włamania, 
3 zamaskowanych osobników - z rewol, którymi okalali się 28-letni Józef Rem' 
werami w ręku. bowski i 31-letni Wacław Boniecki, 

Z okn:ykiem .Ręce do góry' tero' przyznali się, iż działali wspólnie z nie­
ryzowali obecnych, rozkazując Im wejść jakim Marjanem falana, liczącym 22 la­
do sypialni prócz Biszewskiego, od któ- ta, którego policji ró.vnież !Idolo się 
rego domagali się wyd.nia pieniędzy. ująć. . 

Biszewski jednak twierdził, iż pienię- W trakcie dochod zenia okazało się, 
dzy nie ma, poczęli więc go bi ~ aż do Iż ujęci bandyci Sił również sprawcami 
utraty przytomności, poczem przyst,!pili napadu na mieszkanie aptekarza we 
do przeszukania mieszkania. Wi.elgomłynach. 

W pewnej chwili ktoś zapukał do Okazało sl~ przy te m, it podstępnie 
drzwi. Spłoszeni tem bandyci uciekli dowiedzieli się od służącej aptekarza­
z ' mieszkania przez okno. f( In.:i;z~i Pilltko'R3kiej, Iż Biszewski ma 
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Swl,to łódzkiej rodziny 
radjowej! 

w lrun rocznicę Rozgłośni ŁÓdzkiej. 
Dnia 2 lutego r. b, mija dwa lata 

od chwili uruohomienia Rozgłośni LMz­
ki ej , która odegrała tak poważną rol~ 
w tyeiu kulturalnem naszego miasta 

W IIwi .. ~ku z tern dziś, w niedzieli 
dnia 31 styeznia b. r. o godz. 16.10 
do 16.40 Rozgło~nia Lódzka Polskiego 
Radja nada audycj, specjaln. z udzia­
łem kierownika kozgłośni p. Henryka 
Tokarczyka. -

Rozgłośnia Lódzka w ciągu swej 
dwuletniej działalnośoi zaskarbIla so­
bie 8Z0Zel'ą sympatj~ naszego społe­
ozeństwa. 

Dlatego też jej święto - jest je­
dnoeześnie świl)tem całej Łódzkiej Ro­
dziny Radjowej. 

Łódzka Orkiestra 
filharmoniczna, 

We wtorek, dnia 2-go lutego o go­
dzinie 3.30 po południu odbl)dzie sil) w 
sali Filharmonji zapowiedZiany sym­
foniczny koncert popoludniowy Łódz­
kiej Orkiestry Filharmonicznej z n­
działem wszechświatowej sławy piani­
sty Claudie Arrau, który z tow. orkie­
stry wykona Schumanna koncert for­
tepianowy. 

Poza tem orkiestra filharmoniczna 
pod dyrekcją Waleriana Berdjajewa 
wykona Webera uwerturę do oj!. 
"Wolny strzelec" oraz Dvorllka sym­
fonję • Z nowego świata"_ 

Koncert ten, jak nal·żało Sill spo­
dzie wać cie8zy sill ogromnem powo­
dzeniem ze względu na tak wybitne­
go artystę, jakim jest Arrau oraz na 
wyjątkowo piękny program. 

Przedstawienie amatorskie 
w "Domu Ludowym". 

Sekcjll dramatycznIl Chrze§cljańskie­
go ZwiąZKU Młodzieży Pracującej .Od­
rodzenie' w Zarzewie, urządza w -dniu 
31 stychnill r. b. o godz. 5 (pl,!tej) po 
południu w sali Teatralnej Domu Lu' 
dowego przy ul. Przejllzd 34 przedsta­
.wienie amatorskie p. t. .Za nic żydow­
skie swaty' w 2 aktaah oraz nad pro­
gram; tryskllj,!ca niebywałe m humorem i 
wesołością .. Zyd w beczce'. 

Barwne własne kostjumy i mlllowni­
cze dekoracje, jllk również łlldnll gra 
dobranego I młodego zespołu sił amII­
torskich ściągn,! i tym razem szeroki 
ogół publiczności. _ 

Nadmienić należy, że obie te sztuki 
grllne, były w roku ubiegłym kilkana­
ście rllzy zawsze przy szczelnie wypel­
uionej widowni' . 

Bilety w cenie od 30 groszy do 
jednego złotego wcześniej nabywać 
można w kasie w niedzielę od godz. 12 
rano. 

Sprostowanie. 
W Skład delagacji, która interwen­

Jowała u p. wojewody w sprawie pie­
karń suterynowych (o czem pisaliśmy 
W norze 29 .Dziennika'), przez niedo­
patrzenie opuszczony został cech eu­
kierników chrześcijan, który reprezen­
tował podstarszy p. Wawrzyniec Gier­
bicb, co Dlniejszem uzupełniamy. 

..... -----------------­zamiar kupić dom. W przypuszczeniU· 
zlltem, Iż przechowuje on w mleszkllnlu 
wlększ,! gotówkę dokonali nap. du. 

W dniu wczorajszym cała ta trójka 
bandyckll, stanowiąca dobrze :zorg~nlzo­
wan,! szajkę, na czele której stał Rem­
bowski, zasiadła na ławie oskarżonych 
sądu okręgowego. S,!d po rotpoznllniu 
sprawy skazał Rembowsklego na 4 lata 
ciężkiego więzienia, Bonleckiego . na 3 
lata ciężkiego więzi nill i falangę na ! 
lal4 ciężkiego wIęzienia_ 

Banda ta zostanię wkrótce przewie­
ziona do Wraszawy_ gdzie będzie odpo­
wiadać za napad nil młyn pod S~ier­
nlewicami. (p) 
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KRONIKA RADJOWA. W styozniową rocznicę, 

uNie chcemy kobiet". 
Dnia ur. o godz, 16.20 będą mo­

gli radJosłllohaoze zapollna6 się mało 
spopularyzowaną sylwetą uczestnika 
powstania 1863 r. z .Edwarda Jurgen­
sa~, który naleźał do najwybitniejszyoh 
ludzi tej epoki. obdarzonych niepospo­
litym umysłem, czystym .charakterem. 
Arelztowanie i osadzenie w Cytadeli 
przerwało jego działalność patrjoty· 
czną, tam tet zakończył swe tyoie. 

Słuchacze wiedeńscy nie lubią ,.speakereku• 
Główna austrjaoka radjostaoja VI 

'Wiedniu, .Rang", rozesłała do' swyoh 
Iluohaozy ankie~, pragnąc w ten spo· 
tób poznać lepiej dezyderaty i zamiło· 
wania abonentów radjowych. 

Kierownictwo radjostaeji wiedeń· 
skiej ohciało się oprzeli na wynikach 
ankiety w przystosowywaniu progra­
mów do zamiłowań i potrzeb wił)kszo­
śoi słuchającej, 

Ankieta dobrze pomyślana, dała 
dość nieoczekiwane wyniki; przede· 
wszystkie m blankiety wypełniła po­
prawnie nikła mniejszość zainteresQ­
wanyoh; a w okręgaeh górski oh pyta· 
nia wzbudziły w ludzie góralskim nie· 
eluszne obawy i podejrzliwość. W 
górnej Austrji na 27,000 abonentów, 
tylko 5,000 wYP3łniło arkusze ankie­
towe. Wogóle - prawie na 500,000 
abonentów w calej Austrji-na ankie­
tQ odpowiedziało nieco wi~cej jak 
60,000 osób. Większość z tyoh, co 
J8brllli głos w ankiecie, prosi o CZł)st­
sze .wyoieczki po eterze', opowiada 
siQ za muzyką kabaretową, chce dźwię­
ków cytry, a komunikaty prasowe 
proponuje przesunąć z ostatniej chwili 
przed zamknięciem programu, na wcze· 
śniejsze godziny wieczorowe. 

Ciekawą stroną tej ankiety, jest 
wręcz niechętny stosunek radJosluoha-
011 austrjllckiej do zapowiadaozy płcI 
teńskiej, a wił)O do t. zw .• speakerek", 
którym stawia sill w odpowiedziach 
róine zarzuty. Przeciwko speakerkom 
wypowiadają si~ prl:ewatnie radjos/u­
chaozki. Niektóre blankiety ankieto­
We zarzucają .speakerkom zmani"rowa­
nie, lekoewatenie słuchacza i inne 
przywary. Niektóre radjoslllcbaczki 
skorzystały z ankiety, aby sobie ul­
tyć. Komisja ankietowa ma prawdzi­
wy kłopot z plotkami, które na od­
dzielnych arkuszacb, nieraz metrowej 
długości, dołączono do blankietów. 
Kroniki austrjackie mówią, źa gdyby 
• RaYag' był niedyskretny, to w oalej 
Austr.ii rozp!)tałaby sł~ .kokosza woj· 
na' . M~żczyźni okazali sił) o wiele 
powściągliwsi, ch06 i oni wystawili 
reprezentacj~ własnyoh plotkarzy. 

Komisja ankietowa znalazła 8i~ w 
niemałym kłopocie . Wypadło załotyć 
prawdziwe laboratorJum badań . Jaki 
b!)dzie skutek ankiety-pokażą wyniki 
tych badaó. 

Dnia 4.lI. o godz. 17.10 prof. SŁa· 
nisław Machniewioz w odczycie trans­
mitowanym ze Lwowa nakreśli współ· 
ozesny obraz ulicy wielkiego miasta 
z jej nlemilkn,!cyrn zgiełkiem, skłębio­
nym ruchem w oświetleniu stukoloro· 
wych reklam neonowych, 

Dnia ó.II. ó godz. 16,20 poruszy dr. 
Aleksander PollIk z Krakowa kwestJ~ 
hygjeny społecznej zagraniolI i u nas. 
Będzie to ponieklld studjum porów· 
nawcze. 

W dalszym ciągu programu o godz. 
17,10 odczyt p, Jerzego Ostrowskiego 
wprowadzi audytorJum radjowe wkrąg 
badań i pracy naukowej oraz doświad· 
czeń z dziedziny spirytyzmu, gdzie 
komunikuJą się z nami istnienia z za­
świata przy pomocy mcdjów. 

"Zapusty"-listyod dzieci, 

Co- usłyszymy przez radjo 
w ciągu najbliższych dni. 

Dnia 4.11. o godz. 15.50 w progra­
mie dla dzieci młodszych p. StefliD 
Lewartowicz zaznajomi radjosłucha­
cz~ta z przemianami kropli wody. Na­
stępnie p. Wanda Tatarkiewicz omówi 
listy od dzieci. 

Dnia 11.11; o godz. 18.05 - barwne 
słnchowisko historyczne pióra Marji 
Dynowskiej p. t .• Zapusty", w którym 
przewinie się przed mikrofonem hucz­
nie, wesoło i beztrosko rozbawiona 
młodziet staropolska. 

Dnia 31. l . o godz. 1555 w progra­
mie dla dzieci stardzych i młodzieży ra· 
djowy tygodnik opowie o najciekawszych 
wydarzeniach świata, poczem dr. Marjan 
Stępowski, wzorując si~ na pamiętnikach 
kpt. piJ. Skarżyńskiego, opowie radjosłu­
Maczom o .Polskim samolocie ponad 
Crarnym Lądem": 

Dnia 81. l. o godz. 21.55 kwadrans 
literacki przyniesie radjoslucbaczom frag­
ment z cyklu, cieszącego sil} wielką po­
pularDo'ci/J p. t . • Saga rodu Foraytów", 
pióra wybitnego angielskiego pisarza 
Johna Galsworthy. Tym razem będzie 
odczytane .Babie lato ostatniego Forsy. 
la.", opiewające 8chyłek dni jednego z 
niepowszednich przedstawicieli tego rodu 

Dnia 31. l. o godz. 19.45 ra Ijostacja 
krakowska nadaje piękne słuchowiJko p. t . 
.Bajka· pg. Kurta Goetza. 

Dnia 31. I. o godz. 17.15 dr.Ormicki 
loygłosi przed mikrofonem krakowskim 
odczyt, który będzie transmitowany 
przez rozgłośnie polskie p. t . ,Ruch lud­
ności w Europie", biorąc pod uwag, ze 
IZCzególnem nwypukleniem Polski, demo· 
Cl'8flczne perspektywy poszezególnych 
społeczeństw, ich sąsiad6w i sprzymie· 

·rzeńców. 
Dnia 1. n. o godz. 22.15 dr. Steflin 

Essmanowski wprowadzi radjosłnchaczów 
• krytdml drzwiami do .Gotowalni hisz· 
Pańskiej sanory", w okresie Filipów, za· 
ftim to moda francuska rozpocz~ła swój 
&ryumMny pochód przez Enropę. Z pre· 
lekcji tej będzie się motna dowiedziec!, 
jakich przyborów, pudrów, róiów i c\,la· 
·rakterystycznych dla HiHzpanek - grze­
bieni · oraz stylowych sukien .Alfurza" 
Uywala w dawuych czasach senora. 

Dnia 1. II. o godz. 17.10 dr. F. Ga­
domąki zaznajomi andytorjnm radjowe z 
llowell1i odkryciami z dziedziny nkładu 
:'wiata planetarnego w odczycie p-o tyto 
.Swiat małych 1'lanet'. 

. Duia 2. H. o godz. 16.40 ioż. Czesław 
~aracha udzieli wielu pożytecznych i 
e~ehwycb wiadomo'ci o zużytkowanin 
4IIepla - jako siły maslyn w odczycie 
p. t . • Jak zamieniamy ciepło na pracę". 
.. T.goż doia o godz. 17.15 prof. Bro-

nlslaw Rydzewski w odczycie podrótni­
czym transmitowanym z Wilna opowie 
o szukaniu dróg do lndyj w ~(edniowie· 

. ezu i zwil\zanem z temi podróżami od­
kryciem nowych lądów. Prelekcja ta za­
'kYI~łowana zOotała - ,Kn zacnrowanym 
!.8loom Wschodn". 
. Dnia 2. II o godz. 16 55 w progra· 

:Ie dla dzieci starszych prof. Aleksan-
er . Janowski po zwiedzeniu wystawy 

rkalozoawczej w Krakowie podzitlli się 
Wrate~iami na temat artystycznych prac 
lIJłodzleży ludowej. W dalszym ci,gll pro· 

pramu nada radjostacja waruawska we­
soly obrazek pióra Sto Dietrichówuy p. t . 
.Jak plnszowy niedźwiadek J asiowi w 
lekcjach pomaga!". 

Dnia 3. li, o godz. 21.00 poznają się 
radjosłuchae1e z humoreską pióra wybit­
nego polonisty, autora nowel i studjów 
literackicb, Władysława Koryckiego. We­
sołe to opowiadanie p. t. • Walek w War­
szawie i panna J"Ozefli" opdwie historję 
przygód polskiego chłopa z orkiestry Na­
mysłowskiego, który dostał się w środo· 
wisko wielkiego miasta. 

Dnia 4. li. o godz. 21.25 przygoto­
wał .. radjostacja warszawska pełne hu­
moru słnchowisko światowej sławy spół­
ki literackiej Flersa i CaiUavetta p. t. 
• Osiełek' .. 

Dnia 4. II. o godz. 20.00 p. J. Życki 
w feljetonie p t. • Bezrobocie w staro­
żytnoścI" ndowodnl radjosłnchaczom, że 
obecny kryzys, pozbawiajlłcy ludzi pracy, 
nie jest bynajmuiej wypadkiem spotyka' 
nym po raz pierwszy w historji, bowiem 
stulecia ubiegłe pamiętają przesileniu du­
to groźniejsze, a historja starożytua 
przekazała nam na swych kartaoh opisy 
nędzy plebsu, żywionel'o na koszt pafi­
stwa. 

Dnia 6. II. o godz. 21.55 p. Przemy· 
sław Mączewski w fOjljetonie p. t . • Du· 
Iza Wielkopolski· przeprowadzi psychicz­
ną analizę charakteru ludności zamiesz­
kująceJ ziemie, które były kolebk~ Pol· 
ski. 

Klaudjusz Arrau w radju. 
Dnia il1.I. o godz. 22.00 wystąpi 

przed mikrofonem warszawskim pia­
nista chilijski Klaudjusz Arrau, jut 
przed wojuą szeroko zuany w świecie 
artystycznym, dziś posiadający dopie­
ro dwadzieścia 'kilka lat! Znany już był 
bowiem jako eudowne dzieoko, które 
w świat artystyczny wprowadzał jego 
mistrz berliński Ferrucio Busoni. Clau­
dio Arrau jest-jak przeważnie piani· 
ści połndniowi - przykładem a'rtysty 
gry objektywnej, pozatem wzorem 
w i e l k i e g o lon u i wyszkolo­
nych palców. Zalety jego gry pozna· 
j, radjosłuchacze w recitalu niedZiel-I 
nym. 

Poranek symfoniczny 
zFHharmonji J Warszawskiej 

Dnia 2.II. o gudz. 12.15 na poranku 
symfonicznym, transmitowanym z Fil· 
harmonji Warśzawskiej, orkiestrą dy­
ryguje mistrz Feliks Nowowiejski, 
kompozytor oper .Legenda Bałtykn", 
.Kaszubi". Mistrz Nowowiejski prowa­
wadzić b~dzie dzieła klasyczne: Mo· 
zarta i BeethoTena-a p. Zofja Zmi· 
gród-Fedy~kowska odśpiewa dwie ar­
je koloraturowe lIozarta oraz operowe 
fragmenty i pieśni Fdliksa Nowllwiej· 
skiego; 

..................................... .0 .......... ... 

Wypłata państwowej zapomogi doraźnej 
·za miesiąc luty 1932 roku, 

Magistrat m. Łodzi - Urzlld Zll8iłko- c) dla bezrobotnycb, posiadajlleych po-
wy dla Belrobotnych - podaje do wia· nad 5 o$i>b na ntrzymanin 40 złotych 
domołci osób zainteresowanych, te dnia miesięcznie. 
l-go lutl'go 1932 roku rozpooznie się wy- Wyplata odbywać się będzie w wyżej 
płata państwowej zapomogi doraźnej za wymieuionym lokalu Urzędn zasiJkowego 
miesi~c luty 1932 roku dla bezrobot- w czasie od godziny 8 .15 do U-ej, we­
nycb, posiadajllcych rodzin!) na wytlIclnem dług następnjllcego pOl'ZIJdku: 
ntrzymaniu, który zgłosili sił) do binra Pouiedtiałek, duia 1 lutego rb .. litery: 
Urzędu Z.sitkowego przy ul. 28 Pułkn A., B, e, D, E , F, G, H, l, J . 
Strzelców Kaniowskich Nr. 82 i zostali Sroda, duia 3 lutego rb., Litery ' K, 
do zapomogi nprawnieni. L, Ł. 

Samotni prawa do zapomogi nie maj~. Czwartek, dnia 4 lulegij rb., litery: 
Stawki zapomog~we wynoszl\: M, N, Q. 
a) dla bezrobotnych, mającycb l - 2 Pi4tek, dnia 5 iutego rb, litery: P, 

osoby na utrzymaniu 20 złotych miesi/l'/ R, S. 
cznie, Sobota, dnia 6 lutego rb., litery: T; 

b) dla bezrobotnych, mających 8 - 5 U, W, Z. 
osób na ntrzymauiu 82 złotych miesię- B.zrobotny, zgłaszaj"C1 sił) po zapo· 
cznie, . mogę, powiwen okazaó: 

8&r. 1. 

NIBDZIELA-, dnia lU stycmla 1932 r •. 
9.25-10.00 Cicha Msza z B .. zylild Wileńskiej. 

Muzykę organow,! odegra WŁ KalinowskI. 
10.00-10.oa OdczytanIe programu dzIennego. 
10.06-12.15 Msza h·moll Bacha z płyt ,ram. 
12.15-13.10 Przemówienie p. ministra Int. B. 

KwIatkowskIego p. t. .Polska wzmaganhl 
o swI\ przyszłość' (tr. z W-wy). 

18.15-14.00 II część poranku aym!. • Filhar· 
monjl Waroz. Wyk. Orko Fllh. pod dyr. 
K. Wilkomlersklego I soliści. 

a.00-15.00 Przerwa. 
J5.00-15.15 Muzyka. W-wy. 
15.15-15.55 Audycja żołnledka z W-wy. 
16.55-1620 Program dla dzieci. I) ,Co sIę 

dzieje na świecie· - tygodnik w oprac. 
J. Milewskiego. 2) Feljet. M. Stępo,",.klelfo 
p. t. .Polsklm samolotem ponad Czarnym 
L'Idem' pdg. pamIętników p. ISkar<:rń· 
ski ego ,25.700 klm. ponad Afryk,," (tr. 
z W-wy). 

ltl.2O-16.40 Audycja, poświę""na 2-ej rocr;nlcy 
Rozgłośni ŁódzkIej. 

16.40-16.55 • Walka z termom.trem' wygł, 
r.d. C. J.llenta (t r. zW.wy). 

16.56-17.15 Płyty p;ramor. zW·wy. 
17.10-17.30 Odczyt z Krakowa p. t. ,Ruch lu­

dności w Burople' - wygŁ dr. W. Or­
mlckl. 

17.30-17.45 Wiadomości przyj.mne i pożytoc.­
ne (tr. zW·wy). 

17.45-19.00 Koncert w wyk. ork. Pollc.Pa{lJtW'. 
pod dyr. Al. Sielsktego ~ i solistów (tr. 
I W·wy). 

19.00-1920 Rozmai t.ości. 
19.20-19.30 Kom. sport. łódzk i . Kalendarzyk 

film., repert. teatrów I odczytanie pragr. 
na dzień następny. 

19.46-2015 Slucbowlsko z Krakowa p. t. 
,Bajka" pdg. Kurta Goetza. 

20.U-21.55 Koncert popularny w wyk. Ork. 
P. R. pod dyr. J.Ozlmlńskiego I .oli.tó .... 
(tr. z W-wy). 

21.55-22. 10 Kwadrans II teraokl. John Gal.· 
worlby • • Babie lato ostatn iego Forgytha' 
fragment z powieści (tr. z W-wy). 

22.10-22.40 Recital rort. Klandju.za Arrau 
(tr. z W-wy). 

22.40-22.55 Kom. meteorol., polio. oraz wiad. 
sport. (tr. z W-wy). 

2S.00-2t.OO Muzyka lekka I taneczna z W·.,..,. 

Łódź 
PON1EnZIA-ŁEII:, dnia 1 lutego 1932 r. 

1l.ł1>-IJ.55. Przegl~d dzisiejszej Prlllly Polsk. 
(tr. z W·wy). 

11.53-12.10 Sygnał czasu zW·wy, hejnal a 
Wieży Marja.oki.j w Krakowie, odczytanie 
programu dZiennego. 

L2.10-13.15 Muzyka z plyt gramofonowych !. 
A. KlIngbelI, Piotrkowska 160. 

18.11>-1525 Przerwa. 
15.25-15.45 Odczyt z cyklu dla nauczycieli. 

.Układ sieci komunikacyjnej w Polsce"­
wygI. p. Czarneoka-lSuikJwska(tr. z W-.,..,) . 

1550-16.20 Płyty gl·amor. z W-wy. 
16.2O-16.łO Lekcja języka francuskiego-kura 

el.mentarny (tr. z W-wy). 
16.'0-17.05 Płyty gramar. z W-wy. 
17.05-17.10 Przemówienie Naoz. Dyr. P. R. 

Z. Chamoa z okazji imienin Pana Pru:r­
. denta Rzplltej, prał. l. Mościoklego. 

17.10-17.35 .Prezydent kzplilej jako uClony 
I badac<'-wygŁ dr Zenon M .. ~tynowl ... , 

17.35-18.50 Transmisja muzyki lekkiej • ka.­
wiarni .Gastronomia"' w Warszawie. 

18.50-19 15 Rozmai t.oścl. 
19.15-19.30 Komunikat Izby Prz.m.·Handlow~ 

w Łodzi, odczytani. programu na dz. nut. 
19.30-19.'5 Kalendanyk filmowy, r.pertullt 

teatrów I płyty gramot. 
j9.ł5-2O.00 Prasowy Dziennik Radjowy (tra .... 

misja z W-wy). 
20.00-20.15 Slo .... o wstępne do opery ,Nap6J 

miłosny' - wygI. p. Karol Stromenger 
(Ir. z W-wy). 

.20.15-22 15 Opera ze studJa ,Napój miłosny· 
Donlz.tti'ego (tr. I W·wy). 

22.15-22.30 Feljeton p. t . • W goto .... alnl hl .. -
pańskIej senjory" - wygI. dr. Stefan HI­
mallowskl (tr. z W·wy/. 

22.80-22.40 Dcdatek do Pr .... o ..... go Dziennika 
Radjowego I kom. meteoroI. zW·wy. 

22.W-2!.OO Muzyka taneczna s W· .... y. 

-------------------..... 
1) dowód osobisty, względnie inne a· 

rzł)dowe zaświadczenie totsamości, 

2) legitymacj~ P.U.P.P. stwierdzajv-4 
fakt zgłaszania sił) do kontroli stalej 00-
najmniej raz w ciqgu ostatnicb dwóch ty· 
godni. 

3) ksilltkę u bezpieczenio wlI KUy Cho· 
rych m. Lodzi oraz członków rodziny. 
wspÓlnie z uim zaruieszkuj4cych, będll' 
cych we \\"spólnem gosporlarstwie. 

4) zaświadczenie zakładu pracy, pod· 
legaj'le~go u.ta wie o zabezpiecxeoiu na 
wypadek bezrobocia o rozwiązaniu stosun­
ku najmu, 

5) k:!i'lżkę obracbuukowl\ IJwoj, i 
członków rodtiny, wdpólnie zamies~ko~­
cych i będących we w~vÓlnem gospodar· 
stwle. 
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z utlclliUlI ".ia. 

Dziesięcioro 
przykazań. 

Jak pielęgnowat chorego i unikat 
choroby; 

I) Dbai o świeże powietrze, lecz 
chroń chorego prze4 przewiewem. 

2) Wpuszczaj słońce do poko!u, lecz 
unikaj jaskrawege światła. 

3) Dbaj o spokój, sen jest naj lep­
szem lekarstwem. 

4) Nie pozwól męczyć chorego wi­
dzeniami. 

5) Sciel łóżko dwa razy dziennie. 
6) S cieraj podłogę i meble wilgotną 

szmatką' Należy unikać wszelkich czyn­
ności, powodujących powstanie kurzu, 
jak zamiatanie, trrepanie. 

7) Temperatura w pokoju niechaj bę- I 
dzie równomiernie ciepl a, lecz nie za I 
wysoka. 

8) Usunąć z pokoju chorego dywany 
i gęste zasłony. Pozostaw w pokoju tyl­
ko najniezbędniejsze meble. 

9) Nie szczędź wody. Nietylko cho­
rego nIlleży trzymać czysto, lecz każdy 
kto go pielęgnuje musi przestrzegać pod­
wójnej czystości. 

10) Naczynia używan e przez chorego 
winny być poddane dezynfekcji. 

* * * 1) N,e pozwól, by ci kaszlano lub 
kichano w twarz i wystrugaj się tego 
Rl"ówni w stosunku do swoich bliźnich 

2) Spluwaj tylko do przeznaczony . h 
do tego naczyń lub w chusteczkę. 

3) Ocieraj obuwie przed wejściem 
do mieszkania. 

4) Nie pij z cudzych s ' klanek, jeżeli 
chcesz uniknąć choroby. 

5) Gol się sam, gdyż w ten sposób 
unikniesz niebezpiecznych chorób skór­
nych. 

6) Oszczędzaj wzrok, nie etytaj o 

"Osobliwy rodżaj~ 'aniołów" 
Panie, kt6re trudno zadowolić. 

Skargi paryskich hotelarzy. 
Amerykanki, zamieszkujące czas dłuż­

szy we francji, a zwłaszcza w Paryżu, 
nie ciesz q się zbyt dobrq opinlq wśród 
tamtejszych hotelarzy i właścicieli pen­
sjonatów. 

Bez względu na to, czy sq to kobie­
ty zamożne, zajmujące wspaniałe apar­
tamenty w pierw3Zorzędnych hotelach, 
jak Ritz albo Crillon, c~y też wynajmu­
jące tylko skromne poje;lyl\cze pokoje 
w dzielnicy studenckiej, t. zw. Quartier 
Latin-opinja jest o nich wszędzie jed­
nakowo niekorzystna. 

Jeden z dyrektorów większego, spe­
cjalnie przez Amerykanki uczęszczanego 
hotelu, wyraził się przy pewnej sposob­
ności, że, penle te jest nader trudno 
zadowolić". Najgorsze-mowił-jest to, 
te one właściwie same dobrze nie wie­
dzą, czego chcq, a gdy stawiajq już po­
zytywne żądania, to są one zwykle tego 
rodzaju, że nawet u nich w domu w 
Ameryce, żaden hotel nie zechciałby ży-

zmierzchu i nie trzymaj książki zbyt bu-I 
sko oczu. Noś okulary przydymione, je­
żeli zmuszony jesteś pozostawać przy 
zbyt jeskrawem świetle. 

7) Dbaj O prawidłowe funkcjonowa­
nie kiszek, każde zaniedbanie w tym 
względzie mści się boleśnie. 

8) Jeżeli miałeś do czynienia z zwie­
rzętami, w 'Szczególności z psami, umyj 
sobie gruntownie ręce. Nie całuj ład· 
nego zwierzęcia i ni , pozwól mu się 
lizać . 

10) Obserwuj twoją zdolność do pra­
cy. Jeżeli zachodzą w niej przeszkody, 
jesteś chory i udaj się do lekarza. 

c.zeń tych spełnić Stąd awantury. 
Często dochodzi do tego, że zarząd 

hotelu zmuszony jest paniq taką równie 
grzecznie jak stanowczo pop'rosić o wy­
szukanie sobie innej r.ezydencji •. , Dalszy 
prze ieg sprawy jest ten, że ojciec, brat 
narzeczony, lub inny męski opiekun ta­
kiej pani, pisze do dyrekcji hotelowej 
arcy-grubiański list, grot'lc postawieniem 
zakładu tego na ind.eksie amerykań3kim. 

W dzielnicy studenckiej stosunki pod 
tym względem są takie same. 

Lubiane tam są lokatorki wszystkich 
narodowości, prócz Amerykanem. 

Zdaniem jednego z tamtejszych ho' 
telarzy, najlepszy • materjał lokatorski· 
stanowią Skandynawki. Córy Szwecji, 
Norwegji i Danji s ' , według opinji tego 
fachowca, nadzwyczaj spokojne i zrów­
nowatone. 

Pokoje swe z .. jmują zwykle bardzo 
długo, sq zawsze z wszystkiego zadowo­
lone i zachowują się w domu ze wszech 
miar przyzwoicie. Nigdy nie powraceją I 
o późnej nocnej porze ,w różowym hu­
morze" do domu, nie niszczą pokoi ani 
urządzenia i rachunki płaCił regularnie. 

- Natomiast Amerykenki - skartył 
się maitre d'hotel-to jakiś osobliwy ro­
dzaj aniołów! 

Jedna z nich, zwana przez swe przy­
jaciółki ,soft Mary" (łagodna Marja), 
potrafiła, skoro je) się cośkolwiek nie 
spodobało, cały dqm lileralnie pr3ewró­
clć do góry nogami. Córy ,wolnej Ame­
ryki" dekorują swoje pokoje w ten spo­
sób, te później konieczna jest zmiana 
nietylko tapet, ale nawet podłogi i me­
bli, gdy t nikt nie zechciałby korzystać z 
mieszkania w stanie, w jakim je te za­
morskie lokatorki pozostawiły. 

Port jer nocny, który skarcił jedną 
z ,siostrzenic wuja Sama' za wp.rowa_ 
dzenie późną noCII 'do hotelu kilku silnie 
,podgazowanych' młodz'eńców, oberwał 
od niej taką reprymendę. te przez czas 
jekiś nie zjawiał się na służbę, obawia­
j'lc się Ctynnego znieważenia ze strony 
rozdraźnionej panienki. ' 

Inna lokatorka tnowu, widocznie 
zbytnio ,wy.uszona' przez ojczystą pro­
hibicję, pijała tak duio, że c zęsto trzeba 
jq było wnosić do mieszkania, gdy t O 

własnych siłach dOjść tam nie mogło. 
A jut najbardziej zgorszonym był hote­
larz jaką~ blondynk'l z Minnesoty, która, 
będqc malarką, sprowadzała sobie do 
swego ,studjo' samych murzynów. 

- A jednak-na zakończenie rozmo­
wy dodał kierownik hotelu - pomimo 
wszystko są Amerykanki jeszcze ,możli' 
we' jako lokatorki, w porównaniu z Ro­
sjankami, co do IUórych-rzekł dz.ienni­
karzowi-wolę nic nie mówić!... 

.......................... 
Bal "Bratniej Pomocy " 

w. w, p, 
Dnia 6 lutego br. ' w pięknie prrybra" 

nych salonach Wolnej Wszechnicy Pol­
skiej w Łodzi przy ul. Nowo-Targowej 
Nr. 24 odbędzie się pod protektorateM 
p. wojewody Wf. Jaszczołta oraz I. M. 
rektora Wiwigera i prorektora Słorl.kie­
go wielki bal reprezentacyjny ,Bratniej 
Pomocy' studentów Wolnej Wszecbnicy 
Polskiej w Łodzi. 

------------------------------------~------.. ;---------------------------------------------Olbrzymie fortuny w Anglji. 
Oficjalna statystyka wykazuje w An­

i!j! tylko 560 miljonerów t . j . obywatl!'­
li, którzy po.iadaj~ (Iicz~c po naszemu) 
ponad 30 miljonów złotych. 

Nie ulega wą tpliwości , że ci oflcjalui 
miIjoneny maję lIcznych kolegów po fa­
chu nieoficjalnych, rozmyśluie unikają­
cych rozgłosu, co wyda si~ czytelnikowi 
zroznmialem, je~li puwlemy. że angiel­
Ikie władze skarbowe na wszystkie do­
chody roczne ponad 30 ty8 i~cy fllntów 
nakładaj/} "O·cioTlrocentowi\ supertaks~. 

Z racji tego olbrzymiego podatku 
spadkowego studznie utarla si~ opinja, ~e 
lila bogatego .Anglika, ślllierć droźsz. 
bywa anii@!i życie . 

Król djameotów. 
Do niedawna jeszcze naj bogatszym 

człowiekiem Imperjum Brytyjskiego był 
tak zwany Solly Joel, którego majątek 
wynosił okolo 40 miljonów funtów. a na­
byty został w kopalniach złota i djamen-

. Ulw południowej .Afryki. 

Stajnin wyBcigowa tego króla dja­
•• utów wygrala IV swoim czasie wszy­
stkte nagrody, jakie turf angielkski mial 
do rozdania. .Solly" Joel u;r.arl przed 
rokiem, a miejsce jego zajął ksil)ż. ot 
Westminster. któr~go własno'cią jest ol­
Brzymia ilość gruntó\v i bmienie w Lon­
dynie. 

Wlaścieic) mlJjona 11ektarów. 
Równie niezmierne jest bogactwo ks. 

of Sutherlsud, "łaści6iel miljona hekta­
rów. 

Ilością posiadanej ziemi Ilrzewyiszał 
Co przed wojn~ jedynie kniaź Bałaszow­
Woroncow. 

Margrabia Loudouderry jest wła.$ci­
cielem rozległych kopalń węgla. podob­
ai. jak kaiąi') of Nortbumberland, będ4-
cy także wydawcą guety ,MorulO' Post". 

Najstarszy syu markiza Londonderry. 
wicehrabia Cast1ereagh, olem! się przed 
dwoma mie8i~cami z p. Romaine Com be, 
praktykantką jednego z eleganckich lon­
dyl'lakich in!'tytutów piękności. 

lii COlllbe jest córkI) majora &Gaio­
Itnenie~ księinej SlItberlsDlI. Slull od-

był się w Londynie w tempie rekordo­
wem, gdyż pau młooy, będący czynnym 
politykiem, miał czas zaj~ty wyboramI. 

Podziemne królestwo 
.księcia ot Portland. 

Kopalnie węgla stanowią lakie for· 
tun ~ kRiącia of Portland, którego dwór 
Welbeck Abbey jest osobliwością .Anglji. 
Znajduje się tam Ilodziemna sala balowa 
sto metrów długa, nie posiadająca ani 
jednego fIlaru, któryby podpierał .kle­
pienie. Jedynym odpowiednikiem tej sali 
na całym ~wiecie jest tylko hala balowa 
hoteln Biltmore w Los .Anielos, letąca 
równieź dwa pi ,tra pod ziemi~, o tak 
samo potę~nej konstrukcji sofito. 

Ostatni Doks of Portland miał być 
dotkni~ty tr,dem i większą cze'ć życia 
swego spędził w podziemayeb komnatach 
8wego dworu. 

MilJołlY na.,. wódce. 
Bardzo wielo milj()nerów aOllielskich 

zawdzięcza swe bogatwo przeróżnym spe­
knlacjom handlówym i pracy w rozmai­
tych intratnych gałęziach przemysłu. 

Lordowie Dewar, Woolavington i 
Buchanan stali lię miljonerami przez wy­
rób wM!d. 

Lord lveagh jest piwowarem, a lord 
Le\'erhuhne mydlarzem . Dziad lorda Le­
verbohne, wicehr. of tbe Westerodsley, 
nazywał SU) William Hesketh Lever i 
był akJepikarze:n w Bolton. Tegot syn 
zbudował w poblitn fabryki, jaką posia­
dał \v okolicy Li erpoolu, wpierw wieś 
z jlłrmarkiem, potem miasteczko, a wre · 
Izcie nawet port bandlowy, oazwany we­
dług mydla, którego był fabrykantem, 
.Sunlight Port'. 

Na Cejlonie i w Afryce William Le­
"er knpil plantację dla zapewnienia so· 
bie własnych surowców, a wkollcu (już 
jako pierwszy lord Leverhubne) pobudo­
wał fabryki mydła, margaryny i t. p. na 
całym ~wiecie. Obrót jego przedsiębiorstw 
w r. 1927 l\'ynosił 70 miljonów funUlw 
Drogi lord L. jest takie włdcicielem 
jednej :l najliwiększych na ~",iecie pry· 
watnych ,alerYi c,braWw. 

Nafta i ł)raSIl. 

Sir Heury Deterding zyskał rozgłos 
światowy spekulacjami uaf(Owemi. Koo­
kurentem jego jest lord Bearsted . Na 
sztucznym jedwabiu wzbogacił ai~ mul­
timiljoner Oortallld, a na bawełnie Coata. 
Bankierami sę mlljonerzy lord Revelsto· 
ke i lord Rothschild (senjor familji Rot· 
s~yldów) . Jego wysokość Aga Khan roz­
porządza majątkiem przeszło pięcin milj . 
fantów, II l wi~ część dochodów czerpie 
li danin swego mahometańskiego ludn. 

Lord Zeaverbroek, I ezydujĄcy na 
Gieet Street, jest właścicielem wielkiej 
ilości ki nematografów oraz gazety 
.Daily-Bxpress", rywalizującej z or­
ganem wicehr. Rothermere, właściciela 
.Daily Mail", największego dziennika 
Anglji Lord Rothermerll (uprzednio 
mr. Harmewortb), sympatyk Węgrów 
i Hitlera, odzn&eza si~ szerokim głj­
stem. Niedawno podarował miasta 
wspanialy Harmsworth-Park, wartości 
minimum 70 miljonów zł. Zmarły 
brat lorda R., wicelIr. N orthcliffe, był 
tak salDO potentatem prasowym i po­
zostawił ~onie 700 miljonów (złotych). 

Gazeta .,News ot tbe World" , wy­
chodząca co tydzień w ezterech miljo· 
nach egzemplarzy - nawi asem mó­
wiąc naj podlej drukowane pismo na 
świecie, bo po przeczytaniu dwócb 
tron ma się obie ręce zasmarowane 
farbą drukarską - jest własnością lor­
da \{iddell. Z inoych miljonerów ga­
zetowych Sir Williams Bevry sŁoi na 
czele .Amalgamated Press" i licznych 
pism prowincjonalnych, Sil' IJ;dward 
Iliffe jest w)'dawcB, pisma . Autocar·, 
a Otr. William Harrison właścicielem 
gazet .Sketsch· i ,Tatler". 

Dziedzict" •. 
Mr. Gordon Selfridge rozpocząl swą 

karjerę miljonową jako ekspedJent w 
Chioago, dziś jfst włdcillielew najwifl' 
kszego domu towarowego Anl:lji. Po­
dobną szozęśliwą karjerę zrób ił sir Al­
fred Butt, właJciciel teatrów w Londy· 
nie. MI'. Samuel dorobił się fortuny 
na Shell Oil, lord Vestey na złlmro1o­
nem mięsie. Hrabia Howard de Wal­
den &awdzi~cza sw,! fortunę olbrzymim 
lasom i gruntom, odziedziczo.nym po 
księciu or Portland. Niezmiernie bo-

gaty jest też Ear! ot Pembroke and 
Mont Gamery. Królewska familja milo 
tylko jednego bardzo majętnego czlon 
ks, II mianowicie wicehrabiego Lascel­
Ies, ma/tonka księt.ni czki Mary. 0-
dzitldziczył dwa miljony fnntów po je­
dnym ekscentrycznym wUJu, o którym 
opowiadano, że nigdy w tyciu sili nie 
myl. Viscount Hambleden znany Jest 
jako właściciel polisy ubezpieczenio­
wej wartości miljona tuntów. Na tę 
sumę 28· leŁni lord H. ubezpieczyl zy· 
cie własne i życie swego synka. 

MIlJonerki. 
Wkońcu wymien ić trzeba miljODe­

rów żeńskicb. Wśród tych najbogatsz, 
jest lady Yule, której zmarły rok te· 
mu małtonek gir David zapisał ma.llltek 
wartości ponad 2.Q miljonów funtów. 
Sir David był typowym przykładem 
oszczędnego Szkota, żałującego pienię· 
dzy nawet na jazd~ autobusem. 
. Sir David zerwał wszystkie więzy, 
Jakle lączyły go z Europą i żył stale 
w Indjach we wspanialej rezydencji. 
Przystosował si~ tak dalAce do uja· 
tyckich. z\\'yczajów, ?e gdy znalazł się 
z okazjI nadania dostojeństwa barone­
ta w obliczu króla Jerzego, zaprezen­
tował mu dwóch młodych Hi.JIdnsów 
jako swych krewnych . 

Z innych ~eń8k.ioh miljonerów po­
za lady Yule wymienić należy lady 
Louis &lolltbatten (Battenberg), której 
rnąlt jest kuzynem króla, a która o­
trzymał I wiele miljonów w spadku 
po swym dziadzie. :\Hmo to jednak z 
powodu kryzysu. przed kilkoma mIe­
siącami Z3mkD~la lady M. swój wspa­
niały palac w Londynie, którego u­
trzymanie było zbyt koslItowną spra­
wą· 

r.,ady Rhonnda zasiada w parlamen­
cie, koutroluje kopalnie węglowe swe­
go ojca i jest dyrektorem dwudzieslll 
wielkicb towarzystw. P.na tern od ez .... 
n ~o czasu czynna jest jako sufrat.et­

ka l w obronie tej idei przebywała Jut 
nawet w więzieniu . Do bardzo boga­
tych pań nalll~6 też: lady Ludlow, la­
dy Honston, wdowa po wła~cicielu to­
warzystw elrętowyeh, oraz l!ldy Dnlt­
zieJ. 



N'r. 81 • DZIENNIK ŁODZKI" 31~11182 

Pruska ucz.ciwośc. 
SETNA ROCZNICA RZEZI 

polskich powstańców w Flschaui 
Tragiczny by/ koniec powstania listo­

padowego. Po świetnych zwycięstwach 
pod Grochowem, Wawrem itd. nastąpił 
później odwrót z Warszawy. 

W Płocku Sejm salwował sesję dnia 
23. 9. 1831 r. Mimo rozpaczliwego po­
.łotenia armji, licznie zebrani na rynku 
oficerowie wygłaszali płomienne mowy, 
dopominając się od wodzów, coby ich 
wiedli w bój. 

Tymczasem posłowie, zgromadzeni 
w ratuszu uchwalili zaprzestać walk i 
złożyli broń na terenie Prus. 

Armja, licząca wtedy 18.000 żo/nie­
rzy z 12 działami, przeszła granicę Kró­
lestwa, by rozpocząć stokroć cięższq od 
niewoli tułaczkę· 

Rozbrojonym wojskom polskim na­
wet część ludności pruskiej nie szczę- · 
dziła sympatji. Natomiast Prusy oficjal­
ne, zwłaszcza wojskowe, wysługując się 
Moskwie, obchodziły się wbrew danym 
przyrzeczeniom, brutalnie z nieszczęśli­
wymi powstańcami, niekiedy gorzej niż 
z nleprzyjaciełem . 

Niektóre oddziały polskie wypierano 
przemocą poza kordon, oddając j e w rę­
ce Moskwy. Taka była już sprawiedli­
wość pruska, że nie rozbrajano i nie 
poddawano kwarantannie oddziałów ro­
syjskI ch, zepchniętych przez oddziały 
polskie na teren pruski, ale za to gnę­
biono wszędzie żołnierzy polskich. 

Największe ohurzenie wśród pow­
stańców wywołały represje wobec tych 
oddział6w, kt6re nie pozwoliły się na­
kłonić do powrotu pod knut rosyjski. Na 
tem tle rozgrywały się przykre, a nawet 
tragiczne sceny, zwłaszcza w Fiszewie. 

,Rzeź liszewska' (Fischau, wioska 
położona między Elblągiem a MaIbor­
giem) odbiła się lIłośnem echem w całej 
Europie. 

Dla przełamania oporu i za .niepo­
słuszeństwo' internowanych w F. pow­
stawc6w, wynikające głównie, jak Gadon 
pisze w swem dziełku " Przejście Pola­
k6w przez Niemcy', z niedowierzania 
Prusakom, wojsko pruskie dnia 27 sty­
cznia 1832 r. uderzyło na bezbronnych, 
którzy w ręce króla pruskiego złotylI 
Swe bezpieczeństwo . 

W Fiszewie polała się krew polska; 

Uśmiechnij się! 
Uśmiechnij się! 
Złotym promykiem rozjaśniJ za­

troskane czoło , srebrzystą kaskadą 
niech zabrzmi tw(,j głos! 

Łatwo się mówi. 
A tu ciężkie ołowiane chmury 

zm.artwieli zasnuły horyzont twych 
dm, nad głową rozpętała się burza nie 
powodzeń i raz po raz uderzają pio­
runy zlego losu. 

A jednak - uśmiechnij się! Spró­
buj! SpójnI - jasny promyk rozbija 
wał ~kłClbionych chmnr, patrz -:- jak 
bledme groza burzy i niesamowite. 
zygzaki błyskawic przestajl} cię trwo· 
tyćV 

Lecz znów schylasz głowę znie­
chęcony; głClbokie brózdy porysowały 
twe czoło, widmo niepewnego jntra 
k~ąty. wokół zgnClbionej postaci, Czy 
Ole Widzisz jak na widok zasępionej 
t~arzy otoczenie zaczyna ciCl unikać, I 
Dle ~zuk.aJą rozmowy z tobą, każdy 
obaWia Slę, że zaczniesz mówić o tern 
C? cię gnllbi, że zaczniesz opowiadać 

dDlewesołe historje, których kaMy ma 
ość własnych. 

Zapatrzeni w swe właśiie troski, 
zmartwienia nie chcą wgłClbiać sil) w 
C?dze kłotloty, zwłaszcza nie lubię u­
Dlta.Ć się w cudzym smutku. 

A .czy zaobserwowałeś, jak ludzie 
~h~tDle szukają radości, okazj i do 
. ~Iechu, jak 19ną do tych, którzy ma­
JI} . w~sołCl, uśmiech;;ięte twarze, którzy 
zawsze mogą w zapasie coś ucieszne­
~o Op.owie~zieć, od których nie us}y­
a zy ~.Ię Dlgdy słów zniechClconych 1 
patJI , przesiąkłych echem niepowo-

pzeń. · . 
ł.fówi się ' 0 nich: "To taki mily, 

WeSoly człowiek". 

prócz wielu rannych, życie swe połotyli I 
Ciborowski, Wędołowski, Jańcewicz, Ma­
łachowski, Grabowski, Sierzpichowski, 
Łubińskt i Pietras. 

Prusacy, kt6rym to Za)SCle nie było 
na rękę, wnet znaleźli . wyjaśnienie', roz­
głosili mianowicie, te internowani mieli 
z F. iść na leże do Nowego nad Wisłą, 
którą to miejscowość wzięli za Neiden­
burli {Niborgl, położony w od.wrotnym 
kierunku nad granicą rosyjską. 

Trudno dziś jednak stwierdzić, czy 
taka omyłka rzeczywiście zaszła . 

O ile Polacy rozumieli, że chodzi o 
Neidenburg, to niedziwić się, że podej­
rzywali nieżyczliwych im Prusaków o 
chęć podstępnego wydania ich Moska­
lom, że wszczlili i'lterwencję, kt6rą wie­
lu z nich życiem przypłaciło, a przecież 
wiadome im było, że Prusacy .skom· 
promitowanych" powstańc6w polskich w 
dwóch miejscach granicznych wydawali 

Moskalom: w Brodnicy i Napierkach pod 
Neidenburgiem. 

Nadludzkie przejścia żołnierzy pol­
skich z tych czasów zjednały im wiel­
kie sympatje w całej Europie. Wylew 
tych uczuć przychylności był mianowi­
cie w Niemczech powszechny. Miasta w 
Saksonji, Bawarji, Badenji i Nadrenji 
przyjmowały przechodzqce do Francji 
kolumny ,wygnańców i prześladowa­
nych' z chorqgwiami, witając ich ze łza­
mi w ocżach, a złorzeczq(: Rosji i -Pru­
som. 

W Dreźni e Polacy znależli najprzy' 
jaźniej usposobiony dwór; miasto stało 
się jakby glówn'ł przystaniq polskich tu­
laczy; lecz po:l naciskiem rządu berliń­
skiego, latem 1832 r., prawie wszyscy 
Polacy zostali w Saksonji wydaleni; o­
puścił Drezno Mickiewicz. - Wieszcz 
nasz, który może najwięcej odczuł ból i 
poniewi erkę , pielgrzymów', co przeszli 

-------------------------------------------
Pogrzeb obrońcy wolności. 

Wczoraj rano odbył się w Warszawie pogrzeb ś. p. ,jnljana Adolfa Swięcickiego, 
powstańca z r. 1863, prezesa Stowarzyszenia Weteranów tegoż powstania. W kon­
dukcie żałobnym poza tysil\cznemi tłumami publiczności. wzięły ndz!ał. del~&"~cje 
wojska polskiego, Zwillzku Dowborczyków, Hallerczyków l t. d. Na zdjęcIU wldzlmy 

. fragment konduktu żałobnego. 

I tacy SI} naprawdCl lubiani, o ile, 
naturalnie, ta ich wesołość, niefraso­
bliowość nie wypływa .. .? pustoty i o­
graniczenia. 

Moinaby pomyśleć, że ludzie we­
seli nie mają zmartwień, dobrze im. 
Patrzy sit; na nich z zazdrością. 

A kto wie, co siCl kryje poza mas­
ką śmiechu i wesołości, czasami moZe i 
sztucznej'? 

Niema -człowieka . któryby nie miał 
zmartwień wil)kszycb, czy mniejszych. 
Są jednak tacy, którzy - jeśli im !tle 
- czekają na lepsze jutro pełni nie­
zachwianych nadziei; jjlżeli walką o 
byt jest pełna trudu i napięcia narów­
no szukają po pracy tego, coby im 
dało zapomnienie, co by choć przez pa­
rę chwil oderwało mózg od mClczacych 
myśli, coby przyniosło ulgI) nerwom i 
ciału. 

Jest tle, trudno, trzeba użyć całe­
go zapasu energji, by pokonać hydrę 
przeciwności, ale to nie powód, teby 
nurzać sil) stale w mrocznej głębi a­
patji i melancholji, stroić się ostenta­
cyjnie w szaty krzyczące zdala trage­
dją i zniechęceniem i powtarzać WSZyst­
kim at do znudzenia .• Ach, jakim nie­
szcz~śli wy" . 

A przeciet jest tyle piClkna na 
świecie, trzeba tylko otworzyć podwo­
je swej duszy na przyjęcie dobroczyn­
nych wpływów, trzeba ułatwić piClknu 
dostęp do nas! I 

Trzeba umiejljtnie szukać i stwa­
rzać piękne i miłe chwile, z których 
czerpie się tyle odwagi do dalszej 
walki z życiem i ubiera je w nowe, 
jaśniejsze szaty. 

Mówi sill, te nasze S~czl)sci8 tkwi 
w nas samych, Bywają 8ZCZClśli wi lu­
dzie o nadzwyczajnem bogactwie inte­
lektualnem i niespotytej sile ducho­
wej, który mają. dar wykarzystywania 

etycznie dobrych i pięknych dziedzin 
~ycia. 

Są to artyści sztuki życia, 
Walczą nieubłaganie, skupiwszy 

cało sWll siłę, z żywiołem przeciwnoś­
ci, nie pozwalając, by miały do nich 
dostęp zło duchy goryczy i zniechęce­
nia. Jakże chętnie uśmiechają się oni, 
mając nadzwyczajny dar siania wokól 
siebie pogody i wesołości, w ich towa 
rzystwie czujesz _się pewniejszy sie­
bie i spokojniejszy. Miła łagodna twarz 
RŻ prosi cil) - uśmiechnij siCl, nie 
bądź smntny! 

Specjalne zdolności do rozsnuwania 
promieni słonecznego uśmiechu mają 
kobiety. . 

Z jakI} rozkoszą wracasz do domu 
będąo przekonany, że spotka cię 
uśmiechni~ta, wesoła postać, te powi­
ta cię swobodnym radosnem głosem, 
nie b~dzie truć cię opowiadaniem o 
swych kłótniach ze słutąoą, o ciągłej 
ml)czarni z dziećmi, o tern, te wszyst­
ko jest szalenie drogie i te pieniądze 
które zarabiasz, nic nie znaczą wobec 
ogromu potrzeb. 

Ileż od wagi doda ci kobieta z wła­
ściwym sobie wdziękiem i czarem roz 
jaśniając twe zachmurzone czoło! 

Szkoda, :te takioh kobiet jest sto­
sunkowo ma/o. Bo tet nieraz cały 
ciężar trosk i kłopotów spada na Jej 
barki. I 

Lecz i ty - mniej siCl u~miechaćl 
'fymczasem .. . 
Przychodzisz z pracy zasl)piony, 

zdenerWOwany; gdy wchodzisz - gro­
bowa zapanowuje cisza, zamiera śmiech, 
wesołość nikt nie ośmiela sil) słówka 
powiedzi~ć bo pan domu jest nie w 
humorze i denerwuje go każdy tywszy 
śmiech ba, nawet rozmowa. 

Czasami, doprawdy, nie motna ner­
wów opanować. 

Str. 9 . 

Brodnicę, Elbląg, FIszewo i t. d., dał 
swym uczuciom odpowiedni wyraz W 

swej Lltanji PIelgrzymskiej: 
,Przez męczeństwo żołnierzy pomor­

dowanych w Fisch.u przez Prusak6w, 
Wybaw nas Panie". 

(Na frontowej ścianie ratusza w Płoc­
ku widnieje na marmurowej tablicy na­
pis tej treści: ,Tu na Ratuszu ostatni 
Sejm Królestwa Polskiego solwował se­
sję 23. 9. 1831 r."-Tę czarną chwilę w 
dziejach naszego narodu Rada m. w 
Płocku upamiętniła wmurowaniem tabli­
cy pamiątkowej w dniu Trzeciego Maja 
1921 r.). 

m-m-.~ 
Maskarada w "Rodzinie 

Policyjnej" w Łodzi. 
Stowaszyszenie "Rodzina Policyjna" 

Koło Łódź - Miasto urzl}dza w dniu 
6 lutego r . b. w sali FilharmonJi przl 
ul. Narutowicza Nr. 18 wielką maska­
radl) p. n, Poteguanie Karnawału', 
dochód z której przeznaczony jest na 
rzecz sierot i wdów po zabityr,h i 
zmarłych policjantach. 

Zrozumiałe zainteresowanie budzi 
wzmiankowana maskarada w naszem 
społeczeństwie, w obronie którego, nie 
bacząc na swe SZczllście rodzinne, oj­
cowie i ml)~owie, jako policjanci, VI 

trndnej walce z wewnlltrznym wro­
giem poświęcili tycie. 

Bilety na maskaradę, która zapo­
wiada sil) świetnie, nabywać mo~na w 
Swietlicy "Rodziny PolicyjneJ" przy 
ul. Gdańskiej Nr, 29, parter, drugie 
drzwi, codziennie w godzinach od 18 
do 20-ej. 

Pocz~tek maskarady e godz. 22-ej. 
Przygrywać będą dwie erki estry. 
Bufet na miejscu. 

Rm*~ ~~,. ~~m . '. . '. ~~ ." - -- ------
Czytajcie 

Dziennik Łódzki! 
~ Pal tylko gilzy ~ 

"LUKSUSOWE" 
wytwórni ,ŚWIATOWID" 

19, Cegielniana t.ÓDt, tel. 134-86 . 

Ale gdy to się c~ęściej powtarza, 
staje się męczarnią nie do zniesienia. 

Trochę dobrych chęci i iletby sil) 
zmieniło na lepsze! . 

Przepędt kumę-troskę, spojrzyj roz­
jaśnionemi oczyma i uśmiechnij sit! 

Zauważyłeś kiedy, jak piękny jelt 
uśmiech, jak przeobraża się twarz 
kiedy usta rozchylą dobry, jasny pro­
mień uśmiechu'? Zupełnie nie ten sam 
człowiek, który przed ch wiłą miał sku­
pioną, srogą minI). Jak szlachetnieją 
w tym momencie jego rysy, Jak bliż­
szy i drotszy staje się nam IV tej 
chwili! 

J ak śliczne i rozkoszne jest dziec­
ko, które sil) często śmiej e, ile radości 
daje widok rozpromienionej zadowolo­
nej buzi! 

A jak piękna i ozarująca staje się 
kobieta, kiedy potrafi szczerze i ser­
decznie uśmiechnąć się do ciebie! 

Naturalnie nie mówiCl tu o bezmyśl­
nym cukierkowo· lalkowatym uśmiecha, 
wiecznie przylepionym do twarzy bez 
wyrazu, jak konieczną dekorację· 

Szczęśliwy jest ten człowiek, któ­
ry ma sposobność do cZl)stego, zdro-
wego śmiechu! . 

A więc idt, gdy jesteś smutny na 
jakiś f,lm wesoły, beztroski, lekki i 
błyskotliwy, nie czytaj ,?ęcz~cych, cif)t 
kich filozoficznych dnl. Kiedy nad­
chod'zi godzina wypoczynku i mózg 
powinien odpocz~ć. 

Unikaj towarzystwa znudzonego, 
wiecznie niezadowolooego i chorobli­
wie apatycznego. 

W godzinie wytchnienia po pracy 
staraj 9iQ zapomnieć o tern, co cię gnll­
bi, nagnij myśl go rzeczy pięknych i 
przyjemnych i. .. uśmiechnij si Cli 

Stanisfawa Rybczyńska. 



Str_ 'o. ..DZIENNIK WDZKlo 31.L32 Nr. <II.. 

Strzelił do uwięzionego 
w areszcie r rzeciwnika. 

Oddźwięk aw:mtur odpustowyc UIl sali ądowej. 
Dnia 8 maja 1931 roku we wsi Ręcz­

no, powiatu piotrkowskiego, odbywał się 
odpust. Okoliczni wieśniacy uroczystość 
t~ ozakrapiall" obficie alkoholem. Jeden 
z nich, Edmund Zasikowski, znany w 
Ręcznie zawadjaka, przyszedł "wstawio­
ny' do piwiarni Szymanka i tutaj wszc ' ął 
awanturę z Tadeuszem Wysockim, któ­
rego nawet pobił i zranił kamieniem w 
czoto. 

Zaalarmowany posterunek po licji o­
sadził Zasikowskiego w a reszcie gmin­
nym, zaś Wysockie mu tamtejszy felczer 
udzielił pomocy. 

Pod areszt gminny przyszedł Wy­
socki i po słownej sprzeczce z Zasj­
kowskim (przez zakratowane okn:> aresz­
tu), wyciągnął rewolwer i strzelił w kie­
runku Zaslkowskiego. 

Kula ugodziła więźnia w biodro. Do­
zorca aresztu gminnego zawiadomił po­
licję, ta zaś przewiozła rannego do szpi­
tala, gdzie Zasikowski przebywał tydzi eń, 
zaś w areszcie umieszclono Wysockiego, 
przekazując go do dyspo zycji władz Sil­
dowych_ 

Tadeusz Wysocki zasiad.ł na ławie 
oskarźonych sądu okręgowego, oskarżo­
ny przez prokuraturę o usiłowa nie za­
bójstwa. 

Obrońca Wysockiego, wywodził, że 
nie miał on z Zasikowskim ŻIldnych za­
targów przed zajściem w piwiarni Szym­
czaka, a zatem zamiaru zabójstwa nie 
było. 
Według tezy obrony, czyn Wysockie­

go przed oknem aresztu gminnego wy­
wolany był raczej chęcią postraszenia 
Zasikowskiego, a zatem kwalifikuje się 
art. 474 K. K. (spowodowanie cięźkiego 
uszkodzenia ciała przez nie ~strożność)_ 

S lłd po przemówieniu s tron i dłuż­
szej naradzie skazał T. Wysockiego na 
8 miesiące aresztu. . 

W motywach w roku sąd nie u znał 
co prawda zamiaru usiłowania zabójstwa, 
lecz stwi e rdził fakt rozmyślnego uszko­
dzenia ciał. , dokonany pod wpływem 
silnego wzruszenia duchowello. (p) 

------------------------------------------------
Wiadomości sportowe. 

Ran - Nekolny 
w Paryżu czy Pradze rewanż bokserski. 

O rewanżowym meczu Ran-;'IIekolny 
prasa czeska . A-Zet" d onosi o rokowa­
niach manażera Nekolnego-dr. Hruba­
na o rewanż, który odbyć się miałby w 
Pradze na Letnie. 

Tymczasem sprawa doznała szeregu 
komplikacyj. Nekolny przed wyjazdem z 
Europy podpisem związał s;ę z słynnym 
JeR Dicksonnem, że pierwszy mecz po 
powrocie z Ameryki stoczy w pałacu 
sportowym w Peryiu. Jef! Dockson, sta­
ra się więc o zyskanie zgody Rana, na 
atoczenie tej walki w . swym cyrku'. 

Czechom s prawa ta się nie uśmie­
cha, bowiem Nekolny wrócić mo do EU- j 
ropy z początkiem wiosny, kiedy na wol­
nem powietrzu walczyć jeszcze nie mo-

zna. Stoczenie więc walki w Pradze w 
stadjonie na Letnie, jest niemożliwoścl~ 
tak, iż wszystko przemawia za tern, f e 
mecz odbędzie się w P ary tu. 

W stolicy nadsekwańskiej Ran jest 
bardziej popularny od Nekolnego, pod­
czas gdy w Pradze przy swojej pub licz­
n:>ści. Czech ma większe nit gdziekol­
wiek szanse na wygran 'e. 

Ostatecznie Czesi zmierzają do tego, 
by Nekolny w Paryżu spotkał się z in­
nym przeciwnikiem. Z Ran em natomiast 
spotkałby się latem w Pradze, gdy po 
kilku walkach, oswoi się z innym klima­
tem, nii amerykański, co wywiera tet 
ogromny wpływ na s pooób walki. 

Niedzielne zawody bokserskie w Helenowie. 
hlljmująCH o bs~da pur, 

Jak już w poprzednich numerach za­
znac.zyllśmy organizuje SS. Union dziś, 
o godz. 11,30 w małej sali Helenowa 
nadzwyczaj ciekawe zawody bokserskie, 
na które oprócz rewanżowych sp.otkań 
mistrzostw juniorów ustałono kilka par, 
z których zawodnicy cieszę się najlep­
szę międzynarodową reputacją. 

Z najciekawszych spotkań należy wy­
mienić walkę Gawlny (Geyer) z Fran­
Idem (Union). O baj dysponujlł bardzo 
silnym ciosem, techn.iczn~ bardzo do­
brze wyrobien I i oprócz tego nadzwy­
cnj ambitni. 

Drugie spotkanie Lipca (Geyer) z Ba­
ranowskim (Union) zak ,awa również na 
emocję, gdyż obaj s-lyną jako puncherzy, 
• ich ostatnie sukcesy kaZił przypusz­
czać, że przysporzy ono widzom sporo 
dreuczyków. 

Jako clou imprezy odbędzie się spot­
kanie Majera (Geyer) z Seidlem (U­
nion). 

Arturek, po długi ej przerwie, spowo­
dowanej wywichnięciem łokcia, wraca 
zpowro tem na ring i z miejsca podbije 
nopewno serca sympatyk6w spoptu bok­
serskiego swym nieskazitelnym stylem, 
jak-i doskonałą techniką. Lepszego ppze­
ciwnika jak Majera J . I)-ie dało .się do­
brać, gdyż i Majer J. jest technicznie 
daleko zaawansowany i dysponuje poza­
tem bardzo skutecznym prawym sier- I 
pem_ 

Ceny miejsc na powyższe zawody 
z ostały znacznie obnitone i wobec tego 
liczyć się naldy z całko witel1) powodze­
niem imprezy Unionu . 

Łódź deleguje 19 bokserów 
na mistrzostwa Polski. 

Na nadchodzące mistrzostwa bokser- cni e wykazu~ wagę średnią, przeto mu­
skie Polski deleguje Łódź 10 pięściarzy , si stanąć do mistrzostw okręgowyeh, 
gdyż nowy regu lamin przewiduje, że ze- aby uzyskać upPdwnienie do mistrzostw 
szłoroczny mi trz Polski broni bez po- Polski. 
średnio swego tytułu na mistrzostwach Łódzk i Okręgowy Związek Bokserski 
Polski, jednakowoż w tej samej katego- ubiega się o przeprowadzenie mistrzostw 
rjl, w której ostatnio mistrzostwo zdo- Polski w Łodzi, jednakowoż Polski Zwlą­.,1. zek Bokse rsk i w POznaniu nie "'ypowie-

Wobec powytsz"llo punktu Sewery- dzi.ł się jeszcze w tej sprawie. 
nlak, jak i 5tibbe w mistrzostwach o- Zaznaczyć nalety. że an i Poznań, 
kręlowych startować nie potrzebujlL ani Warszawa nie chcą się oodjl\ć orlla­
Chmielew.ki nałomiast zdobył mistrzo- nhowania mistrlostw Pglski i wobec te­
stwo Polski w wadze lekkiej, " te oba- g o szanse ŁOZB. rosnę. 

Warszawa -Gdańsk 
mecz piłkarski. 

Gdański okręgowy zWll\zek p. n_ 
zwrócił się do WOZPN-u z propozy­
cj l\ rezegrania międzymiastowych za­
wodów piłkarskich Warszawa-Gdańsk_ 
J ako najhardziej dogodne termin.Y 

_ gdańszczanie proponoJI\ 28 lutego lub 
6 marea r. b. 

Godzi się ;;.znaczyć , że w piśmie 
skierowanem do władz okręgowych 
warszawskich-Gdańsk wyratoie pod­
kreśla, te vr reprezentacji miejscowej 
wezmą rówoiet udział gracze Geda­
nJI. 

Dla przypomnienia, notujemy zeszło ­
roczne wyniki Gdańska: Gdańsk- Ru­
munja 1: 5 oraz Gdańsk-Królewiec 
l : O. 

Kalendarzyk gier spor­
towych na dzisiaj. 

Boks: w sali Helenowa przy ul. P&­
nocnej o godz. 11.30 międzyklubowe za­
wody bokserskie Unionu. 

Hokej: na lodowisku ŁKS . o god • . 11 
przed południem mecz hokejowy ŁKS. 
- Toruński Klub Sportowy. 

Na lodowisku Unionu o godz. lO ra­
no, mecz hokejowy Unlon - Strz, KI Sp. 

Ping-pong: Dalsze mecze ping-pon­
gowe pomiędzy Hasmoneą (Lwów) a 
reprezentacją klubów żydowskich ł6dz­
kich (o godz. 11. aO przed poł. w lokalu 
Makkabi) oraz Makkabi (Zgierz) i Mak­
kabi (Łódź) w lokalach klubów lokal­
nych w eodz. 15.30 i 18.30. 

Znowu przegrana. 
Polska dru!iyna hokejowa rozegrll- , 

ła w piątik ~9 b. m. mecz z ozołowym 
zespołem miasta Baliimore-Walbrook 
H. C., przegrywaj'lc spotkanie 3:4. 

Akademickie mistrzostwa 
narciarskie w Wiśle_ 

W poniedz iałek, 1 lutego, rozpoczy_ 
najl! się w Wiśle ogillnopolskie akade­
mickie mistrzostwa narciarskie. Progrłłl\ 
przewiduje w pierwszy dzień o godz. g 
bieg 18 klm., oh"a?ty i do kombinaCji 
o 14-ej - 8-kilometrowy bieg pań i ~ 
14.30 bieg młodzieży o odznakę PZH. 
2 lutego odbędzie się o godzinie 10.30 
konkurs skoków, otwarty i do kombina_ 
cji oraz o 14-ej bieli zjazdowy 5 ki",. 
O rganizacja mistrzoSIW akademickich 
spoczywa w ręku AZS. Ciesz)'n . 

Zwycięstwo! 
Hokeiści wygrywają 3:2. 

NOWY JORK. 29_ 1. Polska drutl­
na hokejowa grała w dniu '18 b. m. w 
New Havsn (Nowy Port - dzielnica 
nowojorska) z Ilespołem Ne",hafen 
Athllltie Club. 

Po zacilltej walce Polacy z"yeię· 
żyli 3:2. 

Mistrzostwa światowe 
ping -pongowe. 

w Pl'adze odbywaj/} a:i~ międzynarG' 
dowe zawody piDg-pongowe o mistrro­
stwo 'wiata. W pIerwszym dniu t.urnie­
ju rozegrano n8st,pujl}ce spotkania: WQ' 
gry - Jugosławia 5:0, Cuclosłowalja­
Litwa 5:0, Anglja - Francja 5:0, Łotwa 
- Indje 5:1, Niemcy- Francja 5:0, Indje 
-Anglja 5:3. 

W zawodach startujl} zespoły uas~­
pujłcych państw: Anglji , Francji , Inil1j, 
JugoAlawji, Litwy, Łotwy, W~gi8r, Nie­
miec, Allstrji i Czecboslowaeji. 

..... ____ m. __________________________________ ___ 

W i a d o m o ś c i g o s p o d a r c z e. 
- -

W przewidywaniu rozstrzygnięć 
na światowym rynku bawełnianym. 

Mo iliwości kanjunkturBlne na ro.zpo- Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że 
c~ynający się rok, są w handlu włók!e... w pazie wejścia w tycie powyżej sp,e-
niczym nietupełnie sprecyzowane. cytowanych uchwał RZljd Stanów Zjedn. 

Istnieją pewne obawy i elementy do- zdecyduje się, Ziodnle z omawianym 
da!nie. ostatnio projektem, utrzymać poza ryn-

Wielkie nadzieje pokłada handel \V kiem 8 mil; . bel bawełny na okres 2 lat. 
reformie podatku obrotoweeo. Po usunięciu tych 8 milin . bel, npasy 

P rojekto wane zryczałtowanie tello po- bawełny wraz z tegorocznemi zbiorami 
datku we wlókiennictwie przyczynić się wyniosłyby 18 mili . bel. 
może wydatnie do \f!drowienia .tosun- Przy normalnem spożyciu 13 i pól 
ków \V tej branży, likwidując placówki miljn . bel, przewldzianem na 1932 r., 
konkurujące przez niepłacenie podatków -pOl<oetałaby nadwyżka, wynosząca ju! 
z solidnemi przedsiębiorstwami. tylko 4 i pół mlljn. bel. 

Stabilizacja wymIaru i okreilenia ich Ponieważ zaś, w razie przeprowadze-
zlIÓry umożliwia drobnym przedslębior- nill redukcji obszarów up rawnych, osi~­
stwom racjonalną \talkuJ..cię kosztów gnlętoby zbiory, nie przekracnjljce lO 
i cen. mllj n. bel, przeto przy końcu 1932/33 r. 

Dodatniem zjawiskiem są niewielkie wymieniona nadwyżka byłaby już sKon­
stosunkowo za pasy towar6w w składach sumOWAna. 
i kupców, którzy nie mogił tworzyć zbyt Rozwi/jZan.ie sytuacri na światowym 
wi~lkich zapasów, Qdyt wobec uznaCIa- rynlru bawełnia.nym powinny pnynieść 
jącego się oadawna braku li\ufanil , natbltższe miesięce. 
znaczną C2ęśĆ zmniejs~onych kapLtal6w ----
muszą mieć w obrocie. 

• * * 
Sytuacja na światowym rynku ba­

wełny ulellła odprę!enlu po nadejściu 
informacy j o przebiegu konlerencji gu­
bernatorów Stanów Południowych, pro­
dukujących bawełnę· 

Na konferl!ncji tej ppzedstawiciele 
10 największych 10 stanów, produlrują­
cych bawel.nę, oświadayli gotowość 
z-redukowania obszarów uprawnych W 
1932 r. o 70 proc. 

PFZeprowad~enie tej uchwały dopro­
wadziłoby do bardzo wydatnej redukcjI 
zbIorów w tym roku . 

Niemniej pocieszaj licem zjawiskiem 
była zmiana frontu Stanów Południo­
wych wobec projektu zwołania świato­
wej konferencji bawełnianej wszystkich 
państw, produkujących ten surowiec. 
O czywista, zwołanie te.i konferencji, 
czemu je szcze do niedawna Ameryka 
przeciwstawiała się w sposób bardzo 
kategoryczn v, będzie moglo nastąpić do­
piero po pueprowedzen iu ustaw o zre­
dukowaniu obszar6w uprawnych przez 
parlamenty poszczeg61nych steneSw. 

Giełda warszawska. 
Urzędowa ceduła lliełdy walłltowei 

z llo. :lO ~tyeznia 1932 rolrn. 

GO'rllWK_~. 

I)()lAl'Y 8.89 

CZEKI. 
Bel~a l~.:m 
Holandja 359.% 
Londyn 81.06 
N.- York la~1 8.923 
Paryl35.11 
Pnp 'ł6.41 
8zwajtarja 1?4. 17 
Wloehy U .a5 
Bpl'lin 211. 25 

A K C .T E. 
B-k PoilIki 101.00 
Onk.ier bez klip. za r. 18'00191 

PAPIERY P.u~Sl'WOWE I IJIłff"i 
~ASJl'A WN}!~. 

ł~ inweilb)'cyjull 3.76 
5~ konwersyjWl 4O.2G 
oj dolarowa f>Ó f>lJ 
~. d9larowa ł3.7:; 
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Dtwiękowy Kino-Teatr 

"PrzedwIośnie" 

Żeromskiego 74-76 
róg Kopernika 

KINO-TEATR 

RESURSA 

Od wtorku dnia 2tj stycznia i dni n88tępnych 

Pl'1!eplękny dramat odzWierdadlaj.ący M A ROK K O" 
życie legji cudzoziemskiej p. t, - - " • 

W wył«lnlUliu MARLENY DIETRICH, GAtłY COOPERA i ADOLFA MENJOU. Nadprogram aktualn~ci filmowe. 

- - - NlIlltępny program: ,DZIESIĘCIU z PAWIAKA" bohaterska epopea z dziejów walk Narodn 1906 roku. 
W rolach głównych: Adam Brodzisz, Bogusław Samborski, Karolina Lubieńska, Zofja Batycka, Józef Węgrzyn i inni. 

Pocs,tek oeAMÓW w dni pow .... o godz. ł p. p., Ił' nied.lele I święta o g. 2 p. p. ootatole o godz. 10 wlecz. Ceoy miejsc: [-1~, U~ gr~ 
IU~ gr. Kupony ulgowe po 7~ gr. oa "' .. yetki_ ml_j.ca w"to_ we w •• ydkie dni z WYJl\tklem sobót, nie"'lol i świąt. 

UWAGA: P ....... p&rtout I bilety wolnego ",ejścla ... niedziele I święta bezwzględnie nl.wdoe. 

Iniśl Dziś I Następny program: 

Prupięk.ny film, Z ulubieniCl4 publiczności I -- - Dawno niewidziall4! HENNY PORTEN" "Oz,'ewczątko Z Prateru", 
w, swej najnowszej kreacji p . t. 

"Pocałunek kochanki" :oo~::~:g~:;~n~:~7~~d~~:ih:::: m 
ul. K lińskiego 123 Wzrnszaj~ey dramat osnnty na tle rozmiłowanych w sobie dwojga istot: kobiety, która o godz. 3, UO, 6, 7.30 I 9.1~. I 

nadewszystko ukochała , i mężczyzny wierzącego we wzniosłe ideały. W niedziele I święta pa ••• partout 
Ork. pod d)'T. p. L KANTORA. W rolach gł6wnych : HENNY PORTEN oraz jej niezrównany partner FRANK LEDERER. prócz urzędowyoh nl.wato.. I 
ęg52252SSi!~~~ !Si!Si!C5Si!252SSi!252SSi!:lSi!!iSi!a511!11 

KINO-TEATR 

BAJKA 
Dziś i dni naslępny clJ! 

róg Brzezińskiej 
Dojazd tramwajami l , 6 i ) 4. 

Dziś i dni DlI!!tępnyeb: 

Największe i D1l.jpotlltni~j8%e arcyd"ieło. Wielki monumentalny film z 
czas6w walki z caratem ci uiepodległość pod 8zaytnem ha łem 

"Za naszą wolność i waszą' 

"Wygnańcy -- rok '1905" 
w rolach głównych Ad,am BrodzIsz, M. Varkony, 

O. Zaremblanka, Lajana. 

Poczl\tek codziennie o godz. 4.30, w sobót Y , niedziele i święta od godz. 
12-ej do 3-ej wszystkie miejsca po óO i 400 gr. z udziałem orkiejltry. 
Orkiestra powiększona i śoiśle dostosowana do treści obrazu pod kier. 

znanego kapelmistrza M. LIDAUERA. 

' Dfwlękowy Klno-Teatr 

MIMOZA 
ul. KIIIf,eklello 178. 

Od wtorku dn. 26 do poniedziałku dnia 
l-go lutego 1932 r. wł. 

U·piór w operze Według słynnej 
powieŚCi znako­
mitego pisarza 

francu kiego Gaswn8 LeroDx • U piór w Operze" przewytsza lto­
krotnie swój twór lit~racki i w triumfalnym poChodzie poprzez naj-

większe ekrany, zdobył świat. 
W rolaclI glównych: Niezrównany mistl'z mll!!ki LON CHANEY, 

MARY PHlLBlN, NORMAN KERRY. 

Nad program: Do4atek dźwiękowy. 
Pocl4tek eeansó"" w dni pow.zednl. o godzinie 4-ej, ... loboty, niedziele 
I święta o godzinie 2-ej. O.tatni .e"n. o godz. g.l!>. N" pl_rw .. y sea!IJI 

....zy.tkle mlej.ca po 60 gr. 

'";. ( "" • • o •• :. ~ ' .' • \ 

t.~~~!:!:~~~~~~~~:=~~~~~~:2~~~~~2:~~~~~~~~~~~~~~~~~~:!~~~~~~~~~~2:~~~ ~! 

~ Dz iś i doi nlllltępnychl Monumentalny film p. t. ~ Dźwiękowy Kino-Teatr 

I CORSO Droga Olbrzymów 
~ ZIELONA Nr, 2/4, 

Gigantyczny epos z dzip.j6w kolonizacji Ameryki! 
Pot~żna legenda marszn pionier6w pned 100 laty! 

Wałka z żywiołem z krwiożprczymi IndjanAmi! 
PIĘKNOI GRO:!:AI POTĘGAI REALIZM I 

Nadprogram: Wspaniała farsa i aktualności filmowe w kolorach. 

, . W roli głównej : brawurowy JOHN W AYNE CZIIrujllca / 
~ Początek,,: dm .pow~~. o 4-6J. MARGARET CHORCHILL i znany już dobrze Pub- UWAGA ! Na pierwszy seans ceny znacznie zniżone! 
~ W soboty, medz. l śWIęta o 12-eJ liczności, przekomiczny EL BRENDEL. Sala należycie ogrzana. Sala należycie ogrzana. 

l~~~;;~~;;~~;;~~;;~~;;~~~~;;~~;;~~;;~~;;~~;;~~;;N;~;;~~;;~~;;~ 

-----------------------------------------~ p O L S K A Sekretarjat czynny od lO-ej do l!2-ej. , 

I V,\/C_A. I Kursy języków obcych 
angi~lskiego, niemieckiego i francnskipgo dla p8ń i pan6w 
Poczlltkowe, średnie i wyższe. B~płatoe kluby konwersacji 

oraz kul'!lY: 

LUSTRAI HEDLL'ER 
w wielkim wyborze poleca fabryka lnst~r I specjalista chorób skórnych i w.-

w Łodzi Fotograficzny i reklamy i umiejętnollei sprzedawania. 
Plotrko .... ka 89, PrzyjmuJ~my j~~zcze zapl~y na oowe półroczne od l lutego 1'. b. 

Oskar Kahlert u l. ~~y:n~c~ T 2. 
Lódź, Wólczańska 109. ... U.I •. • 2~.' .-g.o ..... ~~~~~~~~-...... ------~O~p~ła~~~z:n~li~o:n:e~'~~;;~~~~~JI 

Telefon 210-08. 

Dr. med. gR ODEON D~ ... iQltowe Kino-Teatry WODEWIL .. 
: § CZESŁAW I Ostatnie dni ~8PaniałegO filmu p. t. ·1 R O S T K O W S K I 
I KW lA T ALG I E R U I . Anny 19, telefon1?WO ... 
E § Leczeme pr/}dem o wy~(Jkl"m napIęCIU 
~ Twarde i pełoe niebezpieczeństw tycia tołnierzy legji cudzoziemskiej . Ii Id'Arsonval.) 
i: W rolach gł6wnych: przemiła paryźaneezka ~ 

i fifi Dorsay i pełen temperamentn J, Harold Murray, a 
5 ~ 

I '.d ,mg"., Dodatek dźwiękowy. i 
~ = 
~lUrulluuDmlllltlUlllml_nUIIIHIIIlllIHlIllIUlIllIUIIHlllnIllIIUIIIIUlllllmUID/IIUUUIIIUllmIUDlIHHOIIHlłllmmlllilF 

DR. MED. 
:aI.[. R..ozen. ta.1 

AKUSZER-GINEKOLOG 

11 LIstopada nr. 19. 
(KoustantyllolV~ka). Twelou 228-34. 

Przyjmnie od 4 rio 7 pop. od 1-9 ppł. 
w lecznicy .POMOC·, LimIUlOIVsk.iegO 

PrarjmuJe do 10 r. I od ł-8 wlec.., w al ... 
dzielę od 11-2 po połudoJu. 

Dla pań spec. od godz. ł-5 p.p. 
Dla n.wamotnych ceny leoznlo. 

DOM 
nowo,wybudowany 

murowany, na p6ł placu, skład"jllCY się 
z 7 mieukań, w razie sprzedaży 5 wolnych 

sprzedam 
natychmiast 

Wiadomość: uL Wysockiego nr. 19 
przy Rzgowskiej. 

Dojazd tram vajami nr. 4 i 11. 
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"RAKIETA" 
Mąż 'swojej żony 

Wielka trllgedja miłosna. W rolach głównych: R9SITA MORENO i ROBERTO BEY. 

Nad prog!'.: PRZEPROWADZKA z udziałem Bimba i Tygodnik filmo~ ... Nast. progr.: .MiłośĆ wśród lodów'. 

PocZl\tek seansów codziennie o godz. 4 po poł., w soboty, niedziele i świłjta o godz. 2 po poło Na 
wszystkie miejsca po 50 gr. . 

2!Q 

Zawodowe Kursy Kierowców Samochodowych 

Franciszka 'Grętkiewlcza 
Łódź. Piotrkowska 111. Tel. 175-35. Garaże i warsztaty Aleje Kościuszki 68. Tel. 122-90. 

Nowy kurs rozpoczyna się dnia 25 stycz. 1.932 r. Informacji udziela i zapisy przyjmuje kancelarja Kursów ocl g. 9 r. do 8 W. 

Wynaiem garaży. - Remont samóchodów . . - Orzeczenia techniczne. 

następnych wielki źyciowy dramat osnu­
tle słynnej powieści Emila Zoli p. t. 

Nie zdradzaj 
(Nie pożądaj żony bliźniego swego.) 

Dramat miłości i poświęcenia . Kobieta, której m~ż 
nie zrozumiał. Bolelne przejścia maUonków, kt.óryc11 

grzeszna miłość popchnęła do zbrodni. 

W rolach głównych: Nina !1anes, A. Schletow 

Nad program: "Wesola farsa" . 

Limanowskiego 3G 

Następny prOlrram: Pat i Patachon 
jako policjanci. 

Do .. kt Nr. 8291 1981 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik Sl}du Grodakiego w Łodzi, 

rewiru 12 zamieszkały w Łodzi, ul. Pira­
mowieza Nr. 7, na zasadzie art." 103Q U. 
P. C. ogłasza, te w dniu 9 lntego 1932 r. 
od g. 10 r. w Łodzi pny ul. Gdańskiej 
Nr. J l, odbędzie się sprzedaż z przetargu 
public:mego ruchomości, n&letl\cych do 
Nauma Szustera i składajl\oych się z me­
bli oszacowanych na sumę zł. 1370.-

Łódź, dnia 21 styczuia 1932 r. 
Komornik ADAM JAROSZYŃSKL 

Do akt Nr. 8 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sl\dn Grodzkiego w Łodzi 
rewiru V, zam. w Lodzi, nl. 11 Listopada 
Nr. 37'a, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, te w dniu 15 lutego 1932 rokn, 
od godz. 10 rano w Łodzi przy uJ. Na­
rutowicza Nr. 29 odbędzie si~ sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, naletl\­
eych do Chuny Bajzer i skladajl\cych się 
z mebli oszacowanych na sum~ zł. 1195. 

Łódź, dnia 11 stycznia 1932 r. 

Komornik HERMANO W8KIi 

1'>0 akt t-Ir. 3331 1931 r. 

O g los Z e Ił'i e . 
Komornik S 'I d u Grodzkiego \Y Łow.i 

l2-go rewiru zamieszkały w Łodzi, przy ul. 
Piramowlcza nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. 
U. C. ogłasza, że w doju 9-ym lutego 1932 r. 
od gow.. 10 rano w Łodzi, przy ul. Gdańskiej 
Nr. 8 odbęd,ie 8ię sprzedaż z przetargu pu­
blloznego ruchomości należących do loka 
Oppenhelma i składających się z mebli o .. a­
co ... &nych na sumę zł. 1100.-

Łódż, dnia 2" styoznia 1932 r. 
Komornik JAROSZYŃSKI. 

Do akt Nr. 45 1931 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik S"du Grodzkiego w FJodzi 

rewiru 5-go, zamieszkały w Łodzi, ulica 
U-go Listopada Nr. 37-a, na zasadzie 
art. 1080 U. P. C. ogłasza, że w dniu 15 
lutego 1932 r. od godz. 10 rauo w Łodzi 
przy nl. Tramwajowej Nr. 3 odbędzie się 
sprzedat z przetargu publiczuego rucho­
mości należl\cych do Fiazla.-: vel Feliksa 
Kaliny i Ikładaj"cych się z mebli OSZIl­

cowanego na sumę zł. 2680. 
Ł6dź, dnia 11 stycznia 1982 1'. 

Komornik HERMANOWSKI. 

Do akt Nr. 93 1 932 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego ... Łodzi, 

rewiru S-go, zamleszkaly w odzi przy 
ul. Mielc.arski_go Nr. 14, na zasadzie art. 
1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 26 stycznia 
1932 r. od godz. !Orano w Łodzi przy 
ul. Zagajnikowej Nr. 77 odbędzie się sprzed at 
z przetargu publicznego ruchomości należą­

. cyoh do Jakób. Szymozaka l składająoych 
się z mebli i fortepianu oszacowanych na 
sumę zl. 510,-

Łódź, dnia 29 styoznia 1932 r. 
Komornik KAZIMIERZ SUZIN. 

Do .. ki Nr. 2469 1931 r . 

Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grod.l..iego w Ł o d z i , 

XliI-go rewiru, zamleszkaly w Łodzi przy 
ul. Sienkiewicz .. 67, na zasadzie art. 1030 U. 
P. C. oglasza, te w dniu 9-ym lutego 1932 r. 
od godz. lO-ej rano w Łodzi przy ul. Il-go 
Listopada 26 odbędzie się sprzedaź z przetargu 
publioznego ruohomości. naleil\cyoh do Ber­
n&r:la Glicksberga I składająoych się z mebli 
Osz&cowanych na sumę zl. 660 - zgodnie z 
art. 1070 U. P. C. nl;;ej ceny szacunku. 

Łódź, dnia 27 atycznia 1932 r. 
Komol'nlk TOMASZ CHORZEL~Ki. 

SZKŁO OKIENNE 
ornamentowe, surowe, matowe oraz szkle­
nie budowli. Djamenty do rżnięcia szkła 

poleca po cenach niskich 

~. OLEJNICZAK 
ŁÓDŹ, ul. Główna 14, telef. 130-04. 

UWAGA: Szkł. inspektowe w wielkim wyborze. 

········~~~:~·~··~·~~·~::;:··t:~·::········1 

"FERRUM" 
I Właśc.: E, BAUER i A. WEIDMANN 

Łodź, Kilińskiego Nr, 121, telefon 218-20 
WYKONYWA SZYBKO, DOKŁADNIE i PO CENACH 

BARDZO UMIARKOWANYCH 

Wszelkie odlewy z szarego ielaza ' podług własnych 
lub nadesłanych modeli i rysunków 

- Wszelką mechaniczną obróbkę melali. -
••••••••••••••••••••• .w. ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Pralnia chemiczna bielizny 

ul. Piotrkowska 112. T elef. 158-57 

Pranie I prasowanie bielizny 
damskiej, męskiej I domowej. 
Chemlczne- cz'y s z c z e n I e 

w.szelklej garderoby. 
Pranie I suszenie-napinanie 
- firanek na specjalnych 

raml'lch. ==. === 

Ceny przystępne. 

Bi2uterję 
zegarki na raty,oenJ 
gotówkowe p o l _ 0& 
"Preolosa- pjotrkow. 
~. 123 w podwórzu. 
A MEBLE. Sypialnle 

brzoza, jesion wę 
gierski, zioŁa ról', 
orzech, dąb, Kardero-. 
by, szafy. lóżka, kr .. 
dens)', pokoje stolowe 
sprzedaje tanio na 
rllty, zamienia Stolar­
nia, uHoa Warszaw· 
ska 16 przy Napiór­
kowsk..!:.§o. 

Zgubi on:'o "k~w~i~t"'l:k~au=-. 
cyjny Rlelrtrowni 

Łódzkiej na imię flr· 
my W. Baruoh I S-ki 

GetryparaSOle ku 
pić lub na· 

prawić uajkorzystnl.j 
w pracowni Kadyń­
skiego, Plob:kowska 
lU. B2 w podwórzu. 

Otomanę skr.yn· 
kową, tapozan, 

leżankę, krzesla dę­
bowe, otomany użl' 
wane, roboŁa solidna, 
Łanio sprzedam. KI· 
llńskiego 160. Prz ... 
dzleoki. . 

Pokój do wyn&jęeia 
z utywalnością lm· 

ohnl lub bez. Wlad .. 
moŚĆ: 11 Listopad. 20 
(Konstantynowska).­
U wejście m. 18, parer 

J eden pokój do wy. 
najęcia. Wiado· 

moŚĆ w admini.traoJi 
.Dzlennlka Łódzki .. 
go". 

Poszukuję faohOw­
ozynl do szydełk" 

wej ręolnej roboty.­
M. Faktor Cegielniana 
19. Upr, of. I p~ętro. 

Pokój do wyna;ęela 
WIadomoŚĆ: ulica 

Ogrodowa 26, lIsleD, 
m. B. 

piec pokojowy dUŻy 
. szamoto.wy sprz", 

dom tanio. Oferty do 
.DzlennlkaŁód,kiego. 

Naozynia kuohenne 
i do prania cyn­

kowe, szkło, porcelana 
kamionki, szczotil I 
koszyki poleca po ce­
nach przystępnych,­
Kopernika 22-. 

PrzYJmuję apa.ziJ'i 
.zal. jedwabne do 

ręcznego malowaDla 
nil powierzonych lIlA' 
terjałaob. Ul. Bal. LiV' 
manowskiego 28, I 
p. m. 22. K. Ol •• ', -

WIIUlUuuumIUlOIII-
ObiadY 
sm&ozn. I tanio wy' 
daje II Listopada ~, 
II wejści • lB, partę· 

Cen.y ogł:c>szeń.: 

C e ni, p r e n ujm e r a t,. mielięcznie ,'" Łodzi 1./. 

Redaktor: Józef Przybylski. 

Za wienz mllimetrowJ l-lamowy (i łamy): przed tekstem i ... teksoie 50 gr., za tekstem I komnnikat,' łO Fgr. nekro­
logi - 30 gr., >WJczajne sa 1 wier .. millm, (strona 8 łamów) 12 gr .. ogłoszenia drobne 12 gr., ... wyru 'naj~lej ... 
zŁ 1.20, dla po •• ukująoyoh pr&oy lO gr~ najmniejl.e ogłoszenie 1 zŁ - Ogłoszenta zamiejlCOwe o 30 proc. drotej, 
firm sagranlcznJoh ' o 100 proo. drożej. Za terminowy dmk ogłollOeń, komnnlkatów I olIar adm1nUtraoJa nie odpowiada. 

S.GO, na prowincji zł. 6.10,'" odno .. enle do domu łO gr. - Prenumeratę przerwać można tylko l-go I 16-g0 kaidego mi .. ll\D&._ 

Za wydawnjctwo: Bdmund Blatewslri. Dru k - H. Tarkowsiiego, Cegielniana 19. 
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